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Rozwiązanie Sejmu i zmiany konstytucji 


Role się zmieniły: te stronnictwa, które przy- 
czyniły się do zwycięstwa „rewolucji majowej", 
w pierwszym rzędzie PPS, kategorycznie żądają 
rozwiązania Sejmu i nowych wyborów, podczas 
gdy stronnictwa pobite i — co dziwniejsze — rząd 
istniejący w wyniku tego zwycięstwa, na pierw- 
szem | wylącznem miejscu stawiają zmiany kon- 
Stytucji, o rozwiązamu zaś Sejmu narazie słyszeć 
nie chcą. Rozumieć można stanowisko rządu, któ- 
Ty woli mieć czas bezsejmowy przy utrzymaniu 
fikcn istnienia Sejmu, zupełnie natomiast niezro- 
zumiale — dla niewtajemniczonych — jest stano- 
wisko stronnictw, dla których przecież Sejm po 
Winien być ukoronowaniem ich roboty partyjnej 
pokaźną ilością mandatów. 

Q ile te stronnictwa są wstrzemięźliwe odno- 
śnie do rozwiązania Sejmu, o tyle są groźniejsze 
odnośnie do żądania zmian konstytucji. Właściwie 
wobec znanych dotąd projektów nie można już 
mówić o zmianach, tylko o zupełnej przebudowie, 
Tesame stronnictwa prawicowe, których dziełem 
jest uchwalona w marcu 1921 konstytucja, dziś 
burzą to swoje dzieło, mimo, że zostało ono prze- 
cież przykrojone do Ich potrzeb. Wprost nie do po 
Jęcia jest np. stanowisko endecji, która zgadza się 
i sama proponuje takie zmiany, że po ich uchwa- 
lenin z dotychczasowej konstytucji nie pozostałby 
kamień na kamieniu. Fndecia nietylko dąży do 
Zmiany ordynacji wyborczej przez podniesienie 
Genzusu wieku, przez ograniczenie proporcjonal- 
ności, przez sztuczny podział okręgów itd. ale 
wprost podkopuje fundament przyszłego, choćby 
ze skoszlawionych wyborów wyszłego Sejmu, — 
Endecja w swym projekcie zmian żąda ustanowie- 
nia Rady stanu i żąda ograniczenia nietykalności 
poselskiej — iedna i druga zmiana nieznana ni- 
gdzie, 

Jakie ma być zadanie Rady stanu? Wedle pro- 
lektu wyszlego z opracowania Dubanawicza - 
Strońskiego ma ona swymi uchwałami dawać o- 
parcie dla rozporządzeń prezydenta, Chodzi więc 
Poprostu o listek fifowy dla osławionej Instytucji 
<lekretów z ważnością ustawy. która w progra- 
mie rządowym zajmuje poczestne miejsce. Rozu- 
miemy, że taki parawan bylby potrzebny i niekło- 
Potliwy; wszak Rada stanu wyszła z nominacji 
miałaby rację bytu tylko wtedy, gdy na wszyst- 
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kie wnioski rządu, któremu swą nominację będzie 
zawdzięczała, powie tak i amen. Opiniowanie de- 
kretów z ważnością ustawy — ależ rząd tego nie 
potrzebuje, szczególnie rząd uważający się za tak 
nieomylny jak obecny, który dąży do uzyskania 
prawa dekretowania choćby po trupie Sejmu! 

Otwarcie mówiąc, nie spodziewaliśmy się po 
rządzie p. Bartla, aby do tego stopnia poszedl na 
sznurze posłuszeństwa. Wolno naturalnie ende- 
i dubadekom proponować zmiany, które wynikają 
z ich potrzeb partyjnych albo — jak kto chce — 
z ich światopoglądu, ale żeby rząd wyrażał swe 
uznanie dla tych szalonych projektów, to przecho- 
dzi wszystkie oczekiwania, A przecież tak Jest! 
Oto — jak donoszą z Warszawy — w toku kon- 
ferencji z pp. Dubanowiczem i Strońskim p. Bar- 
tel zaznaczył, że „ograniczenie nietlkalności po 
selskiej uważa za pożądane, a co do proporcjonal- 
ności uważa ją za pożądaną tylko na terytarjach 
o ludności mięszanej. Zupelna więc zgoda na naj- 
reakcyjniejsze poczynania  najreakcyjniejszych 
stronnictw! 

Rządowi widocznie nie wystarcza „umieszkodli- 
wienie" Sejmu jako ciała ustawodawczego i kon- 
trolującego, chce on także unieszkodliwić posłów 
i wtedy, kiedy Sejm będzie obradował a jeszcze 
bardziej wtedy, kiedy zostanie zawieszony, Co ta 
za wygoda rządzić zapomocą dekretów i w do- 
datku z uniemożliwieniem krytyki przez powoła- 
ne do tego osoby! Należałoby jeszcze ograniczyć 
wolność prasy choćby przez odpowiednie wska- 
zówki dla prokuratorów, a będziemy mieli najeu- 
downiejszą idyllę: rząd, którego czyny są tak nie- 
naganne, że nie podnosi się przeciw nim ani jeden 
glos krytyki, mniejsza o to, że przez jej skneblo- 
wanie. 

Co za czasy, co za czasy! Na czele rządu stoi 
Człowiek. który wysiąpił z Wyzwolenia, gdzie nie 
miał dość swobody do dawania upustu swym po- 
glądom radykalnego inteligenta. Dziś ten człowiek 
stoi na czele rządu 1 on, który wszystko zawdzię- 
cza okoliczności, że zasiada w Sejmie, przykłada 
rękę do zniszczenia Sejmu, do zrobienia z niego 
powiększonej Rady stanu. Dlaczego rząd nie chce 
teraz Sejmu rozwiązać, pisaliśmy już nieraz. Nie 
odgrywają tu roli względy na „wyższą politykę”, 
tylko względy czysto utylitarne: Seim jest, mimo 
że go niema, a w tym stanie można w cieniu Se} 
mu rządzić, jak się komu podoba. Już teraz w 
przeciągu kilku tygodni istnienia tego rządu, wie- 
le dziedzin podpadających bezprzecznie pod kom- 
petencję Sejmu wyjęto z pod tej kompetencii I za- 
łatwia się je nawet nie dekreiami. ale prostemi 
ogłoszeniami w różnych dziennikach różnych mi- 
nistrów. Szkoda więc wyrzec się takiej wygody. 
tembardziej, że rząd czuje swą i daje ją od- 
czuwać Sejmowi. Figle w rodzaju głosowania w 
komisji budżetowej nie zmienią tego stanu rzeczy, 
w którym niewidoczny ale dobrze słyszalny bat 
napędza do pośpiechu... 

W ciągu kilku dni, do 1 lipca jako daty ponow- 
nego zebrania się Sejmu, sytuacja nie ulegnie zmia 
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"nie, gdyż tesame siły, które dotąd na widowni | 


w ukryciu działały, pozostaną dalej jako decydu- 
lące. W tych dniach dojrzeje może jeszcze kilka 
projektów zmian konstytucji, gdyż obok endeków, 
dubadeków, chadeków i Piastowców może 1 inne 
kluby nie zechcą pozostać w tyle i wystąpią Z 
własnymi projektami. Będzie więc nad czem ob- 
radować, nie wspominając już o wypracowaniach 
samego rządu. A tymczasem życie nie stoi, prze- 
ciwnie —porządnie się rusza i to na nieszczęście 


| w kierunku niekoniecznie pożądanym. Co z tego, 


że aż dwóch mnistrów: pp. Kwiatkowski i Klar- 
ner wygłosilo programy sanacyjno-gaspodarcze, 
kiedy po tych przemówieniach sytuacja ani na jo- 
tę nie polepszyła się? Co z tego, że w piątek w 
nocy Sejm uchwalił prowizorium budżetowe na 
trzy. miesiące z fantastyczną sumą miljonów, kie- 
dy niema ani cienia pewności, że zawarte w ru- 
brykach dochodowych pozycje też wpłyną? We 
środę i Senat da swe placet na te uchwały Sei- 
mm, a wtedy będzie miał walne ręce. 

Co więc pozostaje jeszcze temu Scjmowi do zro- 
bienia? Chyba nikt nie bierze na serjo 
wszystkich już wniesionych i jeszcze wnieść się 
mających projektów zmian konstytucji, na serjo o 
tyle, że Sejm ten tak czy owak wydaje już osta- 
tnie tchnienia i nie ma wprost prawa prejudykować 
zamiarom i uchwałom przyszłego Sejmu, kicdy- 
kolwiek 1 jakikolwiek on będzie. Nasze stanowi- 
sko jest znane. Nie zaprzeczamy konieczności 
poczynienia dalekoidących nawet zmian w kon- 
stytucji, nie sądzimy iednak, aby obecny Sejm był 
do tego zdolny i upoważnicny. Sejm może najwy- 
żej uchwalić jeszcze niezbędne pełnomocnictwa 
gospodarcze a potem — koniec tego Sejmi i przy- 
gotowania do wyborów w ciągu ustawowych 90 
dni. Tylko głosowanie ogółu wyborców może dać 
dyrektywę co do zmian konstytucji i dlatego u- 
możliwienie tego głosowania jest naszem żąda- 
niem i nakazem chwili. 
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Wdzięczność renegata 


Mussolini a Serrati 


Przed mlesiącem zmarł jeden z nalwybitniej- 
szych | najbardziej zasiużonych przywódców pro- 
letarjatu włoskiego, tow. Serrati. „Droit du Peu- 
ple" („Prawo Ludu“), dziennik socjalistyczny, 
wychodzący w Lozannie w Szwajcari. ogłasza 
4 tego powodu bardzo interesujący artykuł tow. 
H. Vireta, Szwajcara francuskiego. Viret opisuje 
okoliczności, wśród których Mussolini przyłączył 
się do ruchu socjalistycznego. Viret założył w 
roku 1903 grupę młodzieży socjalistycznej w Lo- 
zannie i utrzymywał żywe stosunki z przebywa- 
jacymi tam socjalistami włoskimi, robotnikami i 
inteligentami. Byli oni przeważnie emigrantami 
politycznymi, a między nimi znajdował się Serrati, 

Pewnego wieczoru młody murarz włoski wszedł 
do lokalu partyjnego socjalistów włoskich i przed- 
stawil zebranym swego towarzysza. Zwrócił się 
do Serratiego, którego dobrze znał i rzeki: „Ten 
towarzysz zaczepił mnie na ulicy i zapytał. gdzie 
znajduje się siedziba włoskiej partii socjalistycz- 
nej. Powidział mi, że uciekł z Włoch, aby uniknąć 
służby wojskowej | prosi o radę i pomoc“, 

Przybysz wywierał bardzo skromne wrażenie. 
Oświadczył, że nazywa się Benlto Mussolini z 
Predappio w Romanji 1 że jego ojciec jest tam so- 
cialistycznym radnym gminnym. Jako legityma- 
cję przedstawił Świadectwo ukończenia szkoły 
dokształcającej w Toslimpopoli. Jeden z Włochów, 
nazwiskiem Borinsegni, podów is emigrant poti- 
tyczny i korespondent „Avanti“ (obecnie faszy- 
stowski profesor uniwersytelu w Lozannie i wła- 
ścieiel włoskiego orderu korony I. klasy), który 
również pochodził z Romani, pragnął zaraz do- 
wiedzieć się nowin ze swej ojczystej prowincji. 
Seratti przerwał jednak Boninsegniemu: 

— Do diabła z waszemi historiami z Romanii, 
Przedewszystkiem trzeba go zapytać, czy nie jest 
głodny. I Seratti zwrócił się da Mussolnicgo ze 
słowami: „Słuchaj, tu jesteś u siebie w domu i 
możesz mówić bez żenady. Jadłeś już kolację? 
Czy nie zechcesz coś zjeść? 

Ze spuszczoną glową 1 widocznie zakłopotany 
z powodu obecności tak wielu towarzyszów, od- 
powiedzial Mussolini Serattiemu pocichu, że Isto- 
tnie Jest głodny. Seratti wziął go serdecznie pod 
ranię, poprowadził go o piętro wyżej do sall re- 
stauracyjnej i zamówił dla niego cieplą potrawę. 
Seratti połeał też skarbmikowi oddziału zapłacić 
należność za kolację z kasy partyjnej. Innego to- 
warzysza poprosil, aby postarał się o mieszka- 
nle dla dezertera. 

Viret wylicza dokładnie po nazwisku około tu- 
zin socjalistów włoskich, którzy byli świadkami 
tych pierwszych kroków Mussoliniego we wło- 
skim ruchu partyjnym i których większość dziś 
jeszcze żyje w Lozannie i okolicy. Mussoliń od 
tego czasu trzymał się Serattiego, który się nim 
zajął i dał mu polecenia do włoskich organizacyj 


partyjnych I zawodowych w Szwajcarjł, aby mógł 
się utrzymywać ze skromnych honorariów za od- 
czyty. Tego wieczora, kiedy to Mussolini giodny 
pierwszy raz pojawil się w lokalu partyjnym w 
Lozannie, majątek jego wynosił — 15 centimów. 

Mussolini nie objawia? skłonności do odczytów 
treści, związanej ze Związkami zawodawemi. U- 
lubionym jego tematem był militaryzm | religia. 
To zwróciła na mego uwage szwajcarskich władz 
państwowych, a stało się to po zzromadzenu w 
domu ludowym w Lozannie, Vandervelde refero- 
wał na temat „Socjalizm a religija“. Bronił on za- 
sady, że religja jest sprawą prywatną i że skut- 
kiem tego socjalizm nie jest autirefigiiny. Natych- 
miast po referacie zgłosił się do głosu Mussolini. 
Ostro skrytykował mowę Vandervelde'a i i 


nle antlrellgiky (teraz zato kazał przywrócić kru- 
cyfiksy w szkołach i sądach włoskich i zabronił 


| 


rozszerzania swej wlasnej broszury, udowadnia- 
lącej że Boga niema). 

Qd tego dnia począwszy. był Mussolini przed- 
miotem szykan władz szwajcarskich, które wre- 
szcle wydały rozkaz wydalenia go z granle Szwal- 
carji. Zmartwiło to szczególnie Serattiego. Napró- 
żno starał się Seratti za pośredmctwem adwoka- 
tów | posłów tow. Rapina, Pauchauda i Beyelera 
o zniesienie tego dekretu. Ostatecznie oslągnąt 
Seratti, że Mussolini został wydalony nie z całe- 
go terenu związku szwajcarskiego, lecz tylko z 
kantonu Waadt i otrzymał pozwolenie na prze- 
niesienie się do Genewy. 

Viret przypomina wreszcie, że Mussolini wdzię- 
czność swą wobec Sarattiego objawił w ten spo- 
sób, że go kazał po zwycięstwie faszyzmu zam- 
knąć do w!ęzieula | zmaltretować. 

Trzeba też dodać, że Mussolini ukaronował swe 
„wielkoduszne* postępowanie w ten sposób, że 
gdy Scratti zmarł, wydał Mussolini rozkaz zam- 
knlęcia cmentarza, na którym odbywał się po- 


rozwi- | grzeb, kordonem żandarmerii, rzekomo aby po- 
nal pogląd przeciwny, że socjalizm musi być skraj- | 


grzeb nie przybrał charakteru politycznego. Na- 
wet syna Serrattego nie dopuszczono na cmen- 
tarz!!! 


Podwyżxa komornego w lipcu 


W lipcu nastapi dalsza 6% podwyżka komorne- 
go, z wyjatkiem najmniejszych mieszkań. 

Komorne za a) mieszkania jednopokojowe. złożo 
ne z pokoju 1 kuchni lub samego tylko pokoju bądź 
samej kuchni wynasi tak jak dotąd 43% przed- 
wojennego komornego, t. j. 45'15 gr. za í kor. 

b) mieszkania, złożone z 2 lub 3 pokojów, za 
lokale handlowe i przedsiębiorstwa, wykupujące 
świadectwa przemysłowe IV. kategorii i za lo- 
kale, mieszczące pracownie rzemieślnicze, wyku- 
pujące świadectwa przemysłowe VIII. kategorii, 
60%, t. j. 63 zr. za 1 kor. 

c) mieszkania, złożone z 4 do 6 pokojów, za 
pomieszczenia, zajęte przez zakłady naukowe i 
wychowawcze, zarejestrowane przez państwowe 
władze oświatowe, oraz lokale spółdzielni robot- 
niczych tudzież robotnicze Związki zawodowe, a 
nie podpadające pod postanowienie jak wyżej i za 
lokale, mieszczące pracownie rzemieślnicze, wy- 
| kupujące Świadectwa pizemystowe VII. katego- 
rii — 65%, t j. 68/25 gr. za ł kor. 

d) sklepy i inne pomieszczenia handlowe } prze- 
mysłowe, za które podstawowe komorne nle prze 
kraczało 1.500 kor. rocznie, za pensjonaty, praco- 
wnie, niepałączone z mieszkaniem, z wyjątkiem 
pracowni artystów malarzy | rzeźbiarzy, oraz za 
mieszkania, złożone conajmniej z 7 pokojów 70% 
ti. 73.50 gr. za 1 kor.; 

e) za sklepy i Inne pomłeszczenia handlowe i 
przemysłowe, nie podpadające pod przepisy jak 
wyżej oraz za hotele 75% ti. 78.75 gr. za 1 kor; 

f) budynki fabryczne i pomieszczenia w tychże, 
objęte nowelą od d. 1 kwietnia br, 94% tj. 98.70 


gr. za 1 kor. 

Opłaty dodatkowe (kominowe, za oświetlenie 
sieni, schodów, korytarzy. za wywóz Śmieci, na 
wynagrodzenie dozorcy domnu) w wysokości 7% 
ti. 7.35 gr. za 1 kor. (a w domaci, niepołączonych 
z kanalami 8% u. 8.40 gr. za 1 kor.), obciążają 
tyłka łokatorów pod a); opłaty wodociągowe tyl- 
ko lokatorów pod a), b), c). d) i e). 

W lipcu platny jest 4% mies. podatek wodocią- 
gowy za drugi kwartal, a więc w wysokości 12'%, 
ti. 12.60 gr. za 1 kor, Dalej płatny jest 5% (mies.) 
gminny podatek lokatorski za trzeci kwartał z gó- 
ry a więc w wysokości 15% tl. 15.75 gr. za 1 kor. 
Nadto przychodzi ewentualna opłata za nadmiar 
wody, która staje się plagą lokatorów, To też ra- 
da miejska musi zreformować należytości wodo- 
Giągowe. 

Nadto płatny jest 6% (mles) państwowy poda- 
tek od lokali na rozbudowę miast za trzeci SR 
tat z góry, a więc w wysokości 18%, t. j, [890 
groszy za I koronę. 

Ogólne zatem obciążenie (hez opłaty za ew. 
nadmiar wody) lokatora pod a) wynosi w lipou 
95% (ew. 96%). pod b) 105%, pod ©) 110%. pod d) 
115%, pod e) 120%, pod f) 127% przedwojennego 
komornego (licząc 1.05 gr. za 1 hal.), 

Dr. A. M. 


czas odnowić przedpłatę 
na lipiec 


BAT 


Jakby w odpowiedzi doleciało echo gęstych 
strzałów karabinowych, na ulicy roziegł się ten- 
tent koni, a gdzieś daleko huknęły granaty. Zgro- 
madzenie elity stołecznej, dyrektorów, prezesów, 
dziennikarzy i posłów, instynktownie wlazło pod 
stoły. Po chwili posadzka pięknej sali restauracyi- 
nej pokryła się bezbarwnym płynem: ta honor 
spływał z patriotów pod wpływem wewnętrzne- 
go ciśnienia. Trzeba było jednak coś postanowić. 
według przekonań obecnych pod stołami lada 
chwiła cała ulica wylecieć miała w powietrze. 
Rozpoczęła się więc nerwowa narada. 

— Panie prezesie Akuku, — wywolywał któryś 
z suwerenów poznańskich, — pan należy do za- 
rządu miasta, niech pan wezwie policię, żeby mnie 
odprawadzia do domu. 

— I mnie! — dołączył się mdlejący glos probo- 
szczu. który nietylko siedział w całości pod sto- 
łein, ale zasłomł się jeszcze od strony okna dwo- 
ima ciężkiemi półmiskami. Jakiś brunatny. gęsty 
sos spływał z półmisków i młięsza! się z ogromną 
kałużą honoru, szeroko rozlanego dookoła dusz- 


pasterza. 
— | mnie! — poczęła pani Różańcowa. 
— Kobiecie nic nie zrobią, — uspokaja? siwe- 


ren, — księdzu też mc nie grozi... Oni tylko prze- 
ciw sejmowi.. Słyszałem, że każdego posła mor- 
dują... 

Pan Akuku przezornie milczał. Ry! on jednym 
z tych, co swojego czasu wyli w nicbogłosy o 


przyznanie miastu Warszawie orderu Virtuti Mi- 
litari za bohaterskie zachowanie się w czasie na- 
lazdu bolszewików. Poszedł nawet w żądaniach 
dalej od swoich magistrackich kolegów. Po kilku 
konierencjach w tej sprawie wniósł pismo od wię- 
kszości rądnych do kapituły, w którem domagał 
się 175 orderów Virtuti Militari dla wyższych u- 
rzędników magistratu oraz udekorowania tymże 
orderem, ale wyższej klasy, wszystkich prezesów 
i naczelników o tytułe radcy. Niestety, nic z tego 
nie wyszła! Bohaterska Warszawa, która, oprócz 
paru tysięcy holoty robotniczej i sztubaków, zgła- 
szających się i wysłanych na front, miała blisko 
pięćdziesiąt tysięcy zgłoszeń „do dyspozycji” ze 
sfery inteligentnej, zgłoszeń niewyzyskanych z 
powodu braku miejsc w intendeniurze i chronicz- 
nych zapaleń płuc u ochotnków, — ta Warszawa 
| nie otrzymała żadnego orderu! Stolica, światła 1 
źrenica kraju! Wszystko przez intrygi imasońskie. 


Halierowi, zbawcy Polski ; wykonawcy cudu nad 
Wisłą przez miasto Warszawę. prczes Akuku, 
między nnymi, gorąco pożalił się na armię: 
„Wszystko już było stracone, nikt nic umiał, a 
najwyżsi oficerowie nic chcieli ratować ojczyzny. 
AŻ zjawiłeś się, 


szię widzieliśmy, nie będę mówił o tem 
honor zatkał siedkojęzyczną gębe magistracką, 
ilie mógł przecież bohater, mówiąc do równzza 
sobie bóhat nać o łych nienagradzo- 
rcli wielki żeniu krzyżem w ko 
Ściele i urządzanm niw ojców 
miasta i ojczyzny, o bol 


To też przy wręczaniu złotej szabli generałowi į 


ków", o tragiźmie zdecydowania się do wstąpie- 
nia w szeregi armji ochotiiczej z sześciomiesię- 
cznym urlopem, dla uregulowana spraw osobi- 
stych, o codziennych pożegnaniach się z Żoną, 
dziećmi i panną Lusią, o... — któżby wyliczył te 
czyny!.. Teraz, siedząc pod stolem na sposób tu- 
recki, przypomniał soble prezes Akuku polską 
niewdzięczność i zdecydował w duchu, ża w Pol- 
sce nie warto być odważnym i narażać się, bo 
niema u nas uznania dla bohaterów, 

— Niech sobie każdy radzi, jak może, — odpo- 
wiedział gorzko proszącym, — ztesztą, kto wie, 
może i policja jest po stronie tych bandy... tych 
żołnierzy, co buntują się. 

— Oj! — przestraszył się proboszcz, — czy to 
możliwe? Przysięgali przecież... 

— A żołnierze nie przysięgali? 

— Panie i panowie! — zawołał jeden z .reda- 
ktorów* „Warszawianki* czy też „Kuriera War- 
szawskiego“, — radźmy prędzei bo grozi nodwój- 
ne niebezpleczeństwo! Lada moment trafią w nas 
bomby, oprócz tego możemy utonąć we własnym 
honorze... Coraz więcej rozpływa się po sall, 

Rzeczywiście, honor dochodził już do padhród- 
ka ojca duchownego, leżącego na brzuchu. Poton 
ioncru Świadczył najwyrażnicj. że ministrowie 


| udnośucgo resortu sły wyższej sunueunie wyko- 


nali rozkaz swego prezydenta, a szef zagranicznej 


chspedycji nie nie ukradł. 
Nagle dyrekiorowi Kołowazińskienm przyszła 
zbaw cuna myśl do głowy. ukrytej zresztą za 


| pszewróconem krzesłeni. 


— A gdzie ckscelicncja Bat? 
(Ciąg dalszy nastapi). 


„N A P R Z © D* — Nr. 147 Poniedzialek 28 czerwca 1926 s 


Żądamy niezwłocznego rozwiązania Sejmu i Senatu! 
Ządamy niezwłocznych wyborów do nowego Sejmu! 


O sanację „moralną” 


gospodarki salinarnej 


Jak gospodaruje dyrekcja państwowych salin w Warszawie? 


L 

W zeszycie 22 tygodnika „Przemysl i Handel", 
wydawanego przez Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu ukazal się artykul o przemyśle solnym, podpi- 
sany przez inż. A. J.. podobno urzędnika Dyrekcji 
sali w Warszawie, zawierający urzędowe daty 
produkcji soli za I i Ii kwartał 1925 roku i za kwar- 
tal | 1926 roku, oraz osobiste wnioski autora. 

Artykuł ten, jakkolwiek operujący nieściśle i fal- 
szywie danemi statystycznemu, daje pewien wgląd 
w gospodarkę Dyrekcji górniczej w Warszawie, 
która fachowe koła zdołała już doslatecznie prze- 
kcnać o swej szkodliwej działalności. Uwagi do- 
dane przez autora, mające pretensję do krytyczne- 
go objaśnienia, są tak dziecinne i pozbawione wszel 
kiej wartości, 1ż trudno uwierzyć, że wyszły z pod 
pióra urzędnika Dyrekcji górniczej, a Jeszcze trud- 
niej zrozumieć, dlaczego ten artykuł został przy- 
ięty przez ministerstwo przemysłu i handfu, w któ- 
rego rękach znajduje się kierownictwo panstwo- 
wych salia 


Saliny na drodze do ruiny 


DAŁEŚ JE PANIE BOŻE TEMU, CO NIE MOŻE.. 

Ubiegłych kilka lat gospodarki ministerjalnego 
departamentu górniczego z lego przyboczną Dy- 
1ekcją salin wystarczyło do osiągnięcia tego wy- 
niku, że saliny państwowe, idące początkowo daw- 
nym rozmachem, z roku na rok coraz bardziej u- 
podają, i jeśli obecnie pod tym względem nie na- 
stąpi jakaś rad.f:alna sanacja, to państwowe te 
przedsiębiorstwa czeka smutna przyszłość. A mo- 
g'yby one pod innem kierownictwem świetnie się 
xcZWilać i przynosić państwu pokaźny dochód, lecz 
cóż na to zrobić, gdy le „Panie Boże dałeś temu, 
co nie może”. 

Przechodząc do szczegółów statystycznych ar- 
tykułu, zarzucić się musi zestawieniu przedewszy- 
sikiem nieścisłość, gdyż porównuje się produkcję 
z dwóch kwartałów roku 1925 (I i IV) i z I kwar- 
talu 1926 r., ale z przeciętną cyfra, przeliczoną z 
całego roku 1913 na jeden kwartał. Porównanie ta- 
kle jest fałszywe, albowiem każdy wie, że stosow- 
nie do zbytu sol! letnie miesiące wykazują najmniej 
szą produkcję, że zatem przeciętna cyfra kwartal- 
na produkcji jest zawsze daleko mniejszą od rze- 
czywistej produkcji kwartału I lub IV. 

Z tego też powodu porównanie produkcji obec- 
nej z rokiem 1913 w podanem zestawieniu traci 
najzupełniej swoją wartość, bo nie odpowiada pra- 
wdzię i dziwić się trzeba, że rządowe wydawnic- 
twa tygodnika bez zastrzeżeń mogło przepuścić 


Dodać trzeba, że produkcja soli w roku 1913, 

wedle statystyki była w małopolskich salinach 
JEDNA Z NAJNIZSZYCH 

w ostatnich latach przedwojennych. Gdy nadto pro 
dukcję soli warzonki w Wieliczce rozpoczęto do- 
piero w r. 1914, przeto rok 1913 najmniej nadawał 
się do porównani 

Pomimo to, jeżeli weźmiemy pod uwagę kwar- 
tal I roku 1926 i odliczymy produkcję warzonki w 
Wieliczce (nie produkowanej w r. 1913), tudzież, 
jeżeli odciągniemy nadwyżkę produkcji w Bochni, 
to produkcja soli kamiennej w Wieliczce i produk- 
cja we wszystkich wschodnio-małopolskich sali- 
nach była w roku 1926 mniejszą jeszcze, aniżeli w 
roku przedwojennym 19531 


Saliny malopolskie 
mogą produkować znacznie więcej! 


Jeżeli za czasów austrjackich zaborczy rząd 0- 
grauiczał produkcję salin polskich na korzyść swo- 
ich alpojskich i przez to krzywdził małopolskie sa- 
finy, to można to było złożyć na karb nieprzychyi- 
nego stanowiska rządu austriackiego do polskiej 
dzielnicy. Ale czem tłumaczyć takiesame a może 
jeszcze więcej nieprzychylne stanowisko pod tym 
względem centralnych władz polskich do małopoł- 
skich państwowych salln? 

Bo przecicż wiadomo, że małopolskie saliny pań 
stwowe zdolne są daleka większe ilości produko- 
wać, ale centralne władze im na to nie pozwalają, 
bo zmniejszają im kontyngent sprzedaży soll tak 
znacznie, że te państwowe zakłady tylko w nie- 
wielkim procencle swej zdolności są zatrudnione. 
Przez to też a nie z innego powodu 

PRODUKCJA ICH MUSI WYPAŚĆ DROŻEJ 
i rentowność ich maleć, Jakieś ciemne siły we wła- 
dzach centralnych trwałe w tym kierunku pracują 
a zarazem podsuwają fałszywą opinię, że małopol- 
skle saliny się nie rentują, że należy je sprzedać 
lub wydzierżawić! 

Wysuwą się natomiast chętnie inne rzekome po- 
wody. jak np, że sõi bocheńska | wielkcka jest sza- 
ra, zapominając o śnleżno białej warzonce wiefic- 
kiej. 

Wogćle odnośne władze w ministerstwach prze- 
mysłu i handlu i skarbu pod tym względem trak- 
tuja państwowe sałiny w Małopolsce po macosze- 
mu i to gorzej, aniżell ta czyni rząd zaborczy; 
rząd wiedeński czynił to dla protczowania alpej- 
skich salin, a w czyim interesie robl ta samo rząd 
polski? Niech mówią fakta. 

(Dokończenie nastąpi). 


taką tendencyinie fałszywą publikację: 
ZOZ 


O przedłużenie egzaminów uniwersyteckich 
wedle dawnej ordynacji 


W „Głosie Narodu" z dnia 24 bm. znalazia się 
napaść na low. posła Zygmimta Piotrowskiego, 
który rzekomo miał wystąpić imieniem PPS prze- 
ciwko rozpatrywaniu wniosku o przesunięciu ter- 
minu prekluzyjnego dla zdawania egzaminów a- 
kademickich wedle dawnego systemu, uniemożli- 
wiając przez to ukończenie studjów tym, którzy 
zaslużyli sobie na dalekoidące względy, przelewa- 
jąc krew za kraj na różnych frontach. 

Księże pisemko wola „lapaj złodzieja”. Sprawa 
przedstawia się bowiem w sposób następujący: 

Chodzi o projekt zmiany art. 112 ustawy z dnia 
13 lipca 1920 r. o szkołach akademickich, omawia- 
jący przedlużenie terminu egzaminów końcowych 
wedlug t. zw. starej ordynacji studjów. 

ZPPS, Wyzwolenie i mniejszości narodowe sta- 
nęty nastanowisku nierozpatrywania przez obec- 
ny Sejm żadnej już ustawy, jednak dla noweliza- 
cii ustawy o szkolach akademickich zrobiły te 
kluby, jaka dla sprawy mecierpiącej zwłoki, wy- 
iatek. Kluby powyższe w myśl słusznych postu- 
latów zainteresowanych studentów, zgłosiły wnio- 
Sek, by termin prekluzyjny dawnego trybu su- 


djów przesunąć do 31 grudnia 1928 i to na równi 
dla wszystkich słudyujących wedle dawnego sy- 
stemu. Innego zdania byll posłowie z prawicy, 
Rymar i Sołtyk. Jak wszędzie i zawsze, tak i tu 
chcą robić z tego co słusznie się należy akt laski, 
dając Radom Wydziałowym moc zezwałania na 
zdawanie egzaminów wedle własnego uznania. 
Wniosek bowiem prawicy domaga się przesu- 
nięcia prekluzyjnego terminu dawnej ordynacji 
studiów z dn. 15 września 1926 r. tylka do 31 gru- 
dnia r. b. przyczem Radom wydziałowym pozo- 
stawia się prawo przedłużania tego terminu w in- 


dywidualnych wypadkach do r. 1928. Młodzież ` 


akademicka w myśl wniosku prawicy mogłaby 
studjować według dawnego trybu do dn. 31 gru- 
dnia r. b. poczem zaś o losach studiów każdego 
Studenta decydowałyby Rady wydzialowe. Byta- 
by to laialne załatwienie sprawy. ..indywiduali- 
zacja“ przez Rady wydziałowe rozpoczęlaby sie 
bowiem w środku semestru zimowego, co spowo- 


dowałby wielkie zamieszanie w normalnym toku | 
| Filje: ol. Dunajewaklego L. 8 — ul. Św. Jana L. BÓL 


studjów i byłoby z dużą krzywdą dla wielu stu- 
dentów. 


Przeciw tej koncepcji wszystkle środowiska a- 
kademlckie zaprotestowały, wyrażając Tówno- 
cześnie podziękowanie posłom, którzy szczerze 
walczą o ich słuszne żądania, przedewszystkiem 
tow. posłowi Regerowi. Zważyć bowiem trzeba, 
Że przejście studenta z dawnego trybu studjów 
na nowy grozi mu stratą kliku lat, podczas gdy 
z chwila przedłużenia starej ordynacji do dn. 31 
ea r. 1928 kontyngent „starych“ studentów 

y wyczerpany i studja ich ni 
zaloz j: nie ułegłyby 

Tak więc „Głos Narodu“ obrócił kota do góry 
nogami, sądząc że uda mu się zohydzić przeciw- 
nika politycznego w oczach młodzieży, choćby 
przy pomocy kłamstwa. 

W piątek 25 bm. poprawka lewicy zgłoszona 
przez tow. posła Piotrowskiego przesuwająca tor- 
mln prekluzyjny do 31 grudnia 1928 przeszła w 
trzech czytaniach 17 głosami większości przectw- 
ko 11 głosom endeków i chadeków, grożących 
studentom karami bożemi za nierespektowanie ich 
zdana. W najbliższym czasie nowela zostanie 
wniesionz na plenum Sejmu. Referentem sprawy 
w miejsce pos. Rymara zostal poseł Langer (Wy- 


SEJM 


ZAKOŃCZENIE PIĄTKOWEGO POSIEDZENIA 


Warszawa, 26 czerwca. 

W dalszym ciągu wczcrajszego posiedzenia prze 
mawiali posłowie Harusewicz (Ukrainiec), Pryłuc- 
ld (żydowski ludowiec) i Wośtiuk (komunista), któ- 
rzy — z wyjątkiem Pryluckiego — wypowieJzlel 
się przeciw prowizorjum, przyczem posel Prylucki 
sprzeciwi się podniesieniu podatków o 10% j 
wniósł o powiększenie budżetu oświaty o jeden 
milion złotych na szkolnictwo żydowskie. 

Na tem ogólną dyskusję zakończono i przysłąpio* 
no do dyskusji szczegóławej, w której przemawia” 
U poseł Wasyńczuk (Ukrainiec) I Hartglas (kato 
żydowskie). Po końcowem przemówiemiu referenta 
Kościałkowskiego przystąpiono do głosowania, w 
wyniku którego całe prowizocjum budżetowe w 
brzmieniu przedlożonem przez rząd bez żadnej 
zmiany w druglem i trzeclem czytaniu uchwalono 
olbrzymią większością głosów przez powstanie, 
Wszysfkie poprawki zgłoszone w toku obrad ko 
misji araz na plenum odrzucono, przyjęto jedymie 
rezołucję zaproponowaną przez posła Kwiatkow- 
skiego, wzywającą rząd do nlepodwyższania w ża- 
dnej formie obowiązujących obecnie stawek cel- 
nych. Inne punkty z porządku dziennego zdjęto. 

W drugiem i trzeclem czytaniu uchwalono pro- 
jekt ustawy zreferowanej przez posła Matakicwi- 
cza (klub kat.dud.), a przedłużającej moc obowią- 
zującą rozporządzenia prezydenta o lichwie ple- 
niężnel. Ustawa przewiduje karalność przez pohie- 
ranle odsetek przewyższających 20% od sta rocz- 
nle, a nie jak dotąd 24% od sta rocznie, 

Na tem porządek dzienny wyczarpano. Marsza- 
lek zakomunikował, że wpłynęły 4 wnioski doty- 
czące zmiany konstytucji mianowicie: PSL Piast, 
ZLN, chadecki, chrz.-nar., oraz wniosek klubu Pla- 
sta o upoważnienie prezydenta do wydania nowej 
ardynacji wyborcze). 

Poseł Chrucki interpejował w sprawie wniosku 
o rozwiązanie Sejmm Marszałek odrzekł, że nad 
tą kwestią. będzie obradował w przyszłym tygo- 
dniu konwent senjorów- Następne posiedzenie l-go 
lipca. 


Zawiadomienie na czasie! 
Pan D. Eisenberger, dawniej Fluss, w Krakow; 
przy ul. św. Krzyża L. 7, został po czteroletn 
Spółce z tejże wyłączony, o czem się PT. Pu- 
bliczność zawiadamia i za wykonane prace od 
1 czerwcz br. z tego sklepu odebrane nie od- 

powiada Firma 

FR. BĘBENEK 
FARBIARNIA I CHEMICZNA PRALNIA 

w Krakowie ul. Grzegórzecka 30. 


ul. S-bastjana L. 11. 


NAJWIĘKSZE, NAJTAŃSZE 


ŹRÓDŁO ZAKUPU === 


w nowościach na sezon wiosenny, 
jak rypae, sukna, welny. kamgarny, 
akasmity na kostjumy. suknie i na 
ubrania męskie. Zelicy, dymki azyr- 
tyngi, płótna. wsypy ! oksfordy. 
Kapy. kołdry, koce, pledy i firanki 


Największy wybór płócien żyrardowskieh 
pa cansch fabrycznych — 


BA z A 
LAZAR 


Kraków, ul. Florjańska 44, 1. p„ Tel. 538 


ea Uwaga na adres. 
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R KONKURENCYJNY 
MEIW ALD 


tuż przy Bramie Florlańskiej. 
Dla Kółek rolniczych odlicza się rabat. 


Międzynarodowy kongres emigracyjny 


w Londynie 


W środę, w trzecim dniu obrad, toczyła się dys- | stron korzystne. Rihar (Hiszpania) stwierdził, że 
kusia nad referatami. Stallński (rosyjski soc. rew.) | w krajach południowej Ameryki rosną dążności du 
opisywał stosunki wśród emigracji rosyiskiej, któ- | przyłączenia się da Międzynarodówki zawodowe. 
ra rozrzucona na całym świecie, wynosi miljon | Delegat Australil stwierdził, że tamtejsze organi- 
głów. Richter (Austrja) zaznaczył, że mimo złego | zacje zawodowe przyjmują robotników zagranicz- 
położenia, w laklem się znajduje, Austrja postara- | nych na członków, mimo że okazalo się, iż imi- 
ła się, aby żaden z jej emigrujących robotników | grand są przeważnie reakcyjnie usposobiony mi. 
nie stał się powodem do obniżania płac. Lapatrac | Delegat Belgii żądał urządzenia urzędów emigra- 
w Imiemu organizacji azjatyckich wskazał, że e- | cyjnych na stopie równorzędności, których zada- 
migracja z Indy) odbywa się przeważnie w formue niem byloby badanie żądań pracodawców a do- 
zakontraktowania robotników, które niewiele się | puszczerge obcych robotników. Jako władzę nad- 
różni od niewolnictwa, Dla milionów Hindusów, | zorczą należałoby powołać do życia międzynaro- 
pracujących na obczyźnie, należy żądać równou- | dowy urząd emigracyjny. z y 
prawnienia. Wlison (Nowa Zelandija) wskazał, że Na tem dyskusję zamknięto, a na wniosek Jow- 
w jego kraju niema sporów między ludnością bia- haux (Francja) wybrano komisję, która ma sfor- 
lą u tubylczą. Współżycie okazało się dla obu mułować odnośne rezolucje. 


ZEW 
Pierńcionki Papierośnice 
ksz" | WARTOŚCIOWE PODARKI |ne” 
Spinki zegarki, wszelkie wyroby złote | srebrne oraz plate- stołówe 
Broszki itd. | rowane poleca w bogatym wyborze NAJTANIEJ = z a 
Iein | EMIL. GOLDWASSER, KRAKÓW, GRODZKA ÁÐ  |ksiamarze a. 


Zgromadzenia w Chrzanowskiem 


3 'WORZNIE tow. Pogoda, udowadniając faktami nikczemną i 
ZOROM ADZENE WIA aR ai Domu | szkodliwą dla klasy robotniczej jego robatę, po- 
W niedzicię 20 czerwca odbylo się w zali Do i r sai 
zy i i dze- | ĉzen p. Glistak musial jak niepyszny opuścić salę 
Robotniczcgo w Jaworznie publiczne zgromacze” | w ze swoimi rozbijaczami 
nie urządzone przez Komitet okręgowy PPS. Przy | WO Ccu uchwalono rezolucję wyrażającą wo- 
bylo 1.000 osób. Zgromadzenie zagaił i przewod- ama da Mał łów PPS 1 odéplewa- 
5 i sekretarzował tow. Kolodziej. | tum zautania dia a posi S 
niczył tow. Pogoda, ses t Gross z Krakowa. | niom zwrotki Czerwonego Sztandaru 1 „Plerwszej 
Referat wygłosi tow. Zyginun ` | brygady” zakończono zgromadzenie. 
W dyskusji przemawiał tow. Paliwoda o stosun ś 
kach gospodarki gminnej. Mówca poruszył potrze- ZGROMADZENIE W JELENIU 
bę żądania u dyrekcji Jaworznickich komunalnych | w niedzielę dala 20 czerwca w Jeleniu w salt 
kopalń węgla S. A. aby ta oddala napowrót park Domu gminnego o godzinie 3 popołudniu odbyło 
do użytku społeczeństwa a nie na koszenie siana, | się zgromadzenie publiczne, zwołane przez Komi 
ponieważ w parku ludność może korzystać z świe- | tet Okręgowy PPS w Jaworznie. 
żego powietrza i odpoczynku. Równocześnie zdal Zagall i przewodniczył na zgromadzeniu tow. 
sprawozdanie z posiodzeń Komisji cennikowej, | Pyrat Karol, sytuację w państwie zreferował w 
poddając ostrej krytyce nienasycone nigdy apt- | dokładny sposób tow. Zygnmint Gross z Krako- 
tyty masarzy w Jaworznie, którzy pomimo Że do- | wą, Mówca poruszył wszystkie zagadnienia, chwi 
lar spadł nie chcą słyszeć o obniżeniu cen, które | || obecnej, wskazując na konieczność obrony de- 
podczas zwyżki dolara potrójnie podnosili nie py- | mokracji | parlamentaryzmu, na które gotuje za- 
tając nikogo o pozwolenie. Przemówienia tow. Pa- | mach reakcja. 
bwody sluchano z wielką uwagą i zainteresowa- W dyskusji przemawiali o ustawie łowieckiej | 
niem i domaguno się aby za sabotaż masarzy ode- | sprawach gminnych w Jeleniu tow. Purat i p. No- 
brać im karty przemysłowe. coń były sekretarz gminny, Ten ostatni poddał o- 
Po przemówieniu tow. Paliwody uchwałono re- | strej krytyce obecną gospodarkę w gminie, Prze- 
zolucję do powyższych punktów z dodanem Żąda- | mówienia obu tych mówców zdążały do jednego 
niem tow. Chuderskiego aby dozwolono jak po- | celu: naprawienia stosunków w gminie. 
przednia dowozić tańszy chłeb inne Środki żyw- O potrzebie i konieczności założenia w Jeleniu 
nościoawe przez zamiejscowych piekarzy | masa- | Komitetu Miciscowezo PPS rcferowa! tow. W. 
rzy da Jaworzna, czego dotychczas wzbrania gml- | Pająk z Jaworzna, nadto omówił sprawę zaloże- 
na na żądanie miejscowych piekarzy ł masarzy | nia komisji dla zwalczama drożyzny i regulowa- 
(czyla| paskarzy). nia cen środków żywnościowych pierwszej po= 
Puważne i spokojne ta zgromadzenie chciało | trzeby na wzór Jaworzna, w końcu podniósł owo- 
zakłócić kilku wiecznie niezadowolonych warcho- ; ce pracy Klubu posłów PPS w Sejmie dla klasy 
lów, którzy już od trzech dni szykowali się do | pracującej, apelując do wstępowania w szeregi 
tega I wysunęli do głosu swego prowodyra Glista- | socjalistyczne do walki z reakcją i ciemnotą. 
ka Jana, znanego idiotę i rozbijacza z roku !921 Następnie przemówił dając różne wyjaśnienia 
i 1923, Glistak, dawny socjalista, późniejszy en- | tow. Gross i przedłożył do uchwalenia rezolucję 
ptrawiec a obecnie „chłop niezależny”, zaczął | nasiępującei treści, 
swoją idjotyczną zadaninę od napaści na klasowy „l. Zebrani obywatele gminy Jeleń na zgroma- 
związek górników i na klub posłów PPS plótł sa- | dzeniu dnia 20 czerwca br. domagają się rozwią- 
me głupstwa, wobec czego na sali domagana się | zania obecnego Sejmu | rozpisania nowych wybo- 
odebrania mu głosu, co też nastąpiło, gdy zaczął | rów na podstawie dotychczasowej ordynacji wy- 
atakować marszałka Piłsudskiego. Na te słowa | borczel. 
rzuciła się cała sala ku trybunie na niego, tak, że 2. Zebrani uchwalają odnieść się do posłów PPS 
„się omało p. Glistakowi nic oberwało, bo nawet | z żądaniem, aby doniagali się w Sejmie i rządzie 
iego chwilowi zwolennicy wołali „Precz z Glista- | wprowadzenia nowej ordynacji wyborczej do Rad 
kien“, wznoszono długie i niemilknące okrzyki na | miejskich i wieiskich a  pięcloprzymiotnikowem 
cześć PPS i Piłsudskiego. prawie głosowania. 
W odpowiedzi dał należytą odprawę Glistakowi | 3. Zebrani chłopi i robotnicy solidaryzują się z 
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polityką Klubu parlamentarnego PPS i wyrażają 
im pełne nznanie I zaufanie za ich pracę w obro- 
nie demokracji | ustawodawstwa robotniczego. — 
Zebrani postanawiają wstępować w szeregi Poł- 
skiej Partji Socjalistycznej, którą uznają za jedyną 
wyrazicielkę klasy robotniczej i włościaństwa*, 

Po omówieniu kilku spraw miejscowych prze- 
wodniczący zamima! zgromadzenie. Zebrani do 
magali się jak najrychlejszego następnego zgro- 
madzenia PPS. 


ZGROMADZENIE W BYCZYNIE 


W niedziełę 13 czerwca na placu gminnym w 
gminie Byczynie odbylo się pubitczne zgroma- 
dzenie, zwołane przez Komitet Okręgowy PPS w 
Jaworznie. Zgromadzenie zagaił tow. Ciolczyk 
W. przewodniczył tow. Kuśmierczyk Józef. O sy- 
tuacji gospodarczej w państwie reierowal tow. 
Jan Paliwoda z Jaworzna, który w przeszło go- 
dzinnym referacie omówił dokładnie gospodarkę 
prawicowych rządów w państwie i jak chieno- 
piast okradał społeczeństwo polskie. Zaznaczył, 
że klasa robotnicza musi czuwać ł stać na straży 
swoich postulatów. Następnie tow. Pogoda A, 
podkreślił konieczność walki z drożyzną przez za- 
kładanie Robotniczych Stowarzyszeń Spożyw= 
czych, Marszałek Józef Piłsudski uzdrowił stostn= 
ki moralne w kraju, lecz walkę o zmianę gospo- 
darki i naprawę tejże musi przeprowadzić klasa 
robotnicza wraz z włościaństwem. Przemówief 
obu towarzyszów wysłuchano z wielką uwagą i 
nagrodzono je oklaskami, poczem uchwalono je- 
dnogłośnie rezolucję, przedstawioną przez tow. 
Paliwodę. Rezolucja ta brzmi: 

„1. Zebrani obywatele gminy Byczyna na Zgro- 
madzeniu publicznem dnia 13 czerwca, vehwalają 
odnieść się do Klnbu posłów PPS z żądaniem, aby 
tenże w Seimie i rządzie domagał się wstrzyma- 
nia wywozu środków żywności za granicę oraz 
żądał udzielenia subwencyj dla spółdzielni Kółek 
rolniczych. 

2. Zebrani domagają się od rządu jaknajrychlej- 
szego wprowadzenia ordynacji wyborczej o pie- 
cioprzymiotnikowem prawie głosowania do rad 
miejskich i wiejskich, i natychmiastowego rozwią- 
zania obecnego Sejmu | rozpisania nowych wyba- 
rów na podstawie dotychczasowej ordynacji Wy- 
borczej. 

3. Zebrani celem poparcia powyższej uchwały 
ichwalają przystąpić do Polskiej Partjj Socjalisty= 
cznej w tem przekonaniu, że tylko w PPS można 
osiągnąć skuteczną obronę i pomoc w ciężkiej, 
wzmagającej się z dnia na dzień strzsznej nędzy 
wśród klasy pracziącej.* 

Odśnpiewanierń Czerwonego Sztandaru 
czono zgromadzenie. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZÓD“ 


zakoń- 


Ruch kolcjarska 


NOWY SACZ. Warsztaty kolejowe w Nowym 
Sączu, mając swego czasu nadmiar starych wa- 
gmów osahowych I, 21 3 klasy. oddały z górą 
50 wagonów do głównej naprawy do prywalnego 
warsztatu w Ostrowie (Poznańskie). Pierwsze 
dwa wagony Nr. 8655 | 3872 niby wykończone od- 
stawiono do warsztatów kolej. w Nowym Saczu. 
Robotnicy oglądając tę robotę, wprost się oburza- 
Ji na to, że istnleje w Polsce wogóle tak partacki 
warsztat. Chcąc, ażeby te wagony mogły przez 
przepisany czas, jaki ma wagon po głównej napra- 
wie, chodzić, trzeba było blachy zewnętrzne zer- 
wać, gdyż należy przyjąć za pewnik, że warsztat 
w Ostrowle tego nic zrobił, na co wskazuje rdza 
a następnie lakierować. Trudno, ażeby wszystkie 
wady | braki publicznie piętnować i dlatego prosi- 


| my p. prezesa Barwicza, hy natychmiast wydele- 


gował komisje, któraby sprawę na miejscu zbada- 
la i dorilnowała, by następne wagony. które tam 
„ię naprawia. wykonano należycie, zaś tych, któ” 
rzy taim na miejscu robotę odbierała. odpowiednio 
ukarała, ponieważ taki odbiór daje wiele do my- 
ślenia. 


UWAGI 


Kółka naukowe, 
wchadzące w drogę sodalicjom 


Świeżo odbyło slę na uniwersytecie poznańskim 
zebranie kólek naukowych młodzieży nmwersy- 
teckiej, na klórem po dyskusji — jak donosi „Kut- 
jer Poznański* — zapadła uchwała „wyrażenia 
podziękowania Senatowi za postanowienie zawie- 
szenia krzyży w audytorjach uniwersytetu". 

Od kółek naukowych, oczywiśce, możnaby 0- 
czekiwać innych zainteresowań, niż powyższe, le- 
Żące raczej w zakresie „kompetencyj" stowarzy- 
szeń dewocyinych w rodzaju sodalicyj. 

Ale na poznańskiej niwie wszyscy chcą się po- 
pisywać na prześcigi swoją gorliwością w zewnę- 
Nrzuych objawach pobożności. Przytem pobożno- 
ści nie bezinteresownej.. Podczas dyskusji bo- 
wiem młodzieńcy poznańscy podnosłi, że takie o- 
kazywanie na zewnątrz pobożności ma jakoby u- 
przedzać... krzewienie się bolszewizmu. 

Otóż propagandy bolszewickiej nie odżegnają 
krzyże na ścianach — jak sobie wygodnie wyo- 
brażeją ci młodociani burżuje. Tu muszą ulec po- 
prawie fatalne warunki ekonomiczne ludności peac., 
które wytwarzają grunt podatniejszy dla agitacji 
komunistycznej — chociaż utrudnia ona właśnie 
tę poprawę, rozhijając ruch robodniczy! 

Ale latwiei jest zapewne zawieszać krzyże na 
ścianach, jak to radzą synkowie sytych, niż dopo- 
magać do zdjęcia krzyża niedoli, przygniatającezo 
bark) proletariatu. 


NOWOŚĆ NA CZASIE! NOWOŚĆ NA CZASIE! 


Już wyszła z druku książka tow, posła 
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO p. t.: 


„Sejm, rząd, król, dyktator” 


Cena zł, 1.75. 
Do nabycia w administracji „Naprzodu“ 
(Kraków, Dunajewskiego 5) 


NEPFFTEFFFEGPFAF 
Z ruchu socjalistycznego 


ZWYCIESTWO SOCJALISTYCZNE PRZY WY- 
BORACH DO RADY GMINNEJ W PSARACH 

Dnla 19 czerwca odbyly się powtórne wybory 
do Rady zminnej w Psarach, w trzy miesiące po 
płerwszych wyborach, które zostały unieważnio- 
ne na podstawie rakursu. wniesionego z powodu 
unieważnienia przezskomisię wyborczą kartek 
drukowanych, oddawanych przez wyborców so- 
cjalistycznych, na które to kartki alosowała wię- 
kszość wyborców. Również przy powtórnych 
wyborach większość wyborców głosowała na 
kartki drukowane, soclałstyczne. Zostali wybrani 
radnymi przeważnie socjaliści; na owólną liczbę 
24 radnych otrzymali 16 mandatów, t. |. w czwar- 
tem kole 6 mandatów, w trzectem kole 6 manda- 
tów, w drugiem kole 4 mandaty, zaś 6 głosów 
w plerwszem kole kupił sobie chadecy za wódkę 
ł piwo od pełnomocnika hr. Potockiej, Drezińskie- 
go, który głosował sam jeden w 1. kole, gdyż kie- 
rawnik szkoły, Szlager Józef, który też należał 
do I. koła, nie głosował, ażeby tylko nie dać glo- 
sn socjalistom. Kierownik szkoły myślał, że go 
Dostawimy na naszych listach i że go wybierze- 
my radnyın. Niech się p. kierownik nie spodziewa, 
ałaby chadek mógł widnieć na listach socjalisty- 
cznych. Przy tej sposobności doradzamy p. kiero- 


wnikowi szkoły, ażeby pilnował leplej nauki w | 


szkole, a nie mieszał się niepotrzebnie da spraw 
gminnych. Pomimo fałszerstw przy poprzednich 


wyborach, nie będą chadecy urzędować w Psa- 
rach, w gminie socjalistycznej ale odpowiedzą 


karnie za sialszowanie wyborów, a co też będzie 


z kosztami wybarczemi? Raz się skończyło już | 
ze szwindlarni wyborczemi chadeków | panowa- 
niem ich w Psarach. Wisicia panowie nad prze- 
Naścią, w którą wpaść musicie. My obywatcie so- 
cialistycznej gminy cziwamy nad sprawiedliwo- 
ścią 1 pociącniemy winnych do odpowiedzialności, 


4 de>i poprzednią komisję wyborczą w osobach 
Cort I Jerzero, Szlagera Józefa, Matana Wiady- 
slau ksyka Pawła i Qęzolskiego Antoniego, 


e dszowanie wyborów w dniu 13 marca 1926. 

m z chadekami | oszustami wyborczym, niech 

zwyciestwo socjalistyczne w gminie Psa- 
rach niech żyje Polska partia socjalistyczna! 


E 


200.000 ROBOTNIKÓW NA ULICACH WIEDNIA 

W Wiedniu odbyła sẹ olbrzymia manifestacja 
uliczna robotników wiedeńskich pod hasłem 
„Precz z wiarołomaym rządem Rameka!“ i prze- 
ciw planom rządowym pogorszenia pomocy dla 
bezrobotnych i skrócenia czasu pobierania zasił- 
ków. Robotnicy udali się z czerwonemi sztanda- 
rami i transparentaimi ze swych okręgów na piac 
Schwarzenberga, a stamtąd pod parlament. Licz- 
bę uczestników oceniają na 150.000 do 200.000. O 
godzinie 5'30 nadeszło pad parlament czolo po- 
chadu. Aby skrócić czas przemarszii, maszerowa- 
ly po dwie organizacje okręgowe obok siebie. Po 
godzinie przemaszerowało dopiero sześć z 21 o- 
kręgów, dopiero o godzinie 8 wieczorem skończył 
się przemarsz okręgów przed parlamentem. — 
Wzburzone masy wznosiły okrzyki: „Precz z 
rządem Rameka!" (w Austrji rządzą chadecy). 
Demonstracja odbyła się bez żadnych zaburzeń ! 
ogromnie poważnie, wywarła też olbrzymie wra- 
żenie. Przed poselstwem włoskiam doszło do bu- 
rzliwych demonstracyj przeciw faszyzmowi 

ROBOTNICZE PRASOWE BIURÓ 
ESPERANCKIE 

W Wiedniu tow. csperantyści utworzyli espe- 
ranchie biuro prasowe pod nazwą „Sociakłemo- 
krata Esperanto Presservo". Przesyła ono artyku- 
ły z ruchu robotniczego do towarzyszów w róż- 
nych krajach w celu tłómeczenia ich z esperanta 
na język krajowy | umieszczania w gazetach so- 
cia. stycznych. 


LETNIA SZKOŁA ROBOTNICZA W BRUKSELI 

W czasie od 18 do 31 lipca br. odbędzie się z 
inicjatywy Międzynarodowej Federacji Związków 
Zawodowych kurs dla działaczy związkowych w 
Ucele pod Brukselą, obcjniujący cały szereg sy- 
stematycznych wykładów z dziedziny belgijskie- 
go i międzynarodowego ruchu roboiniczego. 
Uprócz wykładów odbywać się będą dyskusje i 
wycieczki naukowe. Uczestnicy kursu płacą 3.15 
funtów szt. za 2 tygodnie łącznie z utrzymaniem, 
mieszkaniem, ogłatą za wykłady i przejazdami 
wycieczkowemi. Wykładać będą im. in. tow. prof. 
de Brouckere, Mertens Delsinne, kierownictwo o- 
bejmie J. W. Brown, sekretarz Międzynarodowej 
Federacji Zw. Zawodowych. 

RADIO A WALKA KLAS 

Rząd burżuazyjny w Angljl zastosował w cza- 
sie niedawnego strajku generalnego stacje radjo- 
nadawcze jako środek do walki z robotnikami — 
Rozsyłano na cały świat wiadomości iskrowe za- 
barwione na korzyść kapitału, aby wywołać na- 
strój przeciw strajkującym robotnikom. Najnow 
sza, cudowna zdobycz techniki stała się w rękach 
kapitalistycziego państwa nową bronią przeciw 
proletarjatowi. W niektórych jednak krajach ro- 
botnicy nauczyli się korzystać z radja — do wal- 
ki z kapitalizmem. W Holandii robotniczy zwią- 
zek radjowy wymógł, że krajowa stacja nadaw- 
cza wynajmowana jest mu co tygodnia na jeden 
wieczór. W czasie angielskiego strajku generalne- 
go robotnicy - radjowcy skorzystali z swych wic- 
czorów, wysyłając w świat informacje Międzyna- 
rodówki zawodowej o strajku i prostując w ten 
sposób kapitalistów angielskich. W Ameryce Fe- 
deracja pracy w Chicago zakupiła stację radjona- 
dawczą | rozszerzyła ją na wiclką robotniczą sta- 
cję iskrowa. Związek drukarzy w Chicago złożył 
na ten cel 10.000 dolarów, każdy członek Federa- 
cji złożył po 2 dolary celem stworzenia kapitału 
zakładowego. Stafutowym celem tej pierwszej 
proletariackiej stacji iskrowej jest zwalczać pro- 
pagandę przedsiębiorców wrogich związkom za- 
wodowym i rozszerzać wiadomości z ruchu ro- 
botniczego. Pole walki klasowej między kapita- 
lem a pracą rozszerza się na nową dziedzinę. 


SPRAWIEDLIWOŚĆ AMERYKAŃSKA 
Niebawem ina być 
który sądy Stanów Zjednoczonych wydały w r. 
1921 na dwóch robotników włoskich, Sacco i Van- 
cetti'ego. Obaj zostali aresztowani w r. 1920 pod 


„NA PR ZO D“ — Nr. 147 Poniedziałek 28 czerwca 1926 


wykonany wyrok śmierci, , 


zarzutem morderstwa, które rzekomo popełnili na ` 


fumkcjonarjuszu przedsiębiorstwa, gdzie byli za- 
jęci. Uderzające jest, że aresztowano ich w chwili, 
gdy aglitowali za zorganizowaniem protestu prze- 
ciw sądom amerykańskim z powodu prześladowa- 
nia pewnego robotnika włoskiego. Amerykańskie 
pisma donoszą, że obu aresztowano właściwie za 
radykalną działalność w ruchu robotniczym i że 
oskarżenie o mord wniesiono dopiero w ciągu 
śledztwa. Postępowanie sądowe nie była popraw- 
ne, gdyż jako świadków dowodowych przestucha- 
no osoby podejrzanej kanduity, z których niektóre 
nawet odwołały potem swe zarzuty. 

Ponieważ sqd najwyższy w Massachusetts za- 
twierdził wyrok, rewizja procesu na prawnej 
drodze jest niemożliwa. Fakt, że obu skazanym- me 


dowiedziono winy, wywolał wśród klasy rołlotnt- | szej akcji. 


| wadeni 


| ohurzen: 
N: 


| pujące warunki: 


j tow. 


czej w Ameryce i we Włoszech wle!tkla wzbu- 
rzenie. Przewódca socjabstiów amerykańskich Eu- 
z V, Debs, wydal odezwę, wzywającą kla- 
robotniczą Ameryki, aby zapomocą masowych 
zgromadzeń demonstrowała na rzecz uniewinnie- 
nia niesłusznie skazanych. 


LABORATORIUM CHEMICZNO - MIKROSKO-OWE 
Chemik Dr. Juljusz Flaszen 


ANALIZY MOCZU ete. 


Specjalność: Kwas moczowy | cukier we krwi 


Kraków, ulica Zyhilkiewicza L. 5, parter 
Dam mieszkalny P. K. O, 


Piewineją załatwia się pocztą, Cla sjnzamężaych 231241. 


Prześląd Społeczny 


AKCJE CENNIKOWE W FABRYCE ZIELE. 
NIEWSKIEGO W KRAKOWIE I W FABRYCE 

WAGONÓW W POSADZIE OLCHOWSKIEJ 

Po długiem wyczekiwaniu na poprawę stosun- 
ków gospodarczych i warunków płacy w wyżeł 
wymienionych przedsiębiorstwach robotnicy Zor 
stali zmuszeni do przeprowadzenia akcji o podnie- 
sienie zarobków, gdyż obecna drożyzna wzrasta- 
jąca z każdym »niesiąceim popchnęła robotników 
do skrajnej nędzy. Robotnicy w wyżej wymienio- 
nych hrmach wnieśli żądanie o podwyżkę płac a 
30%. Na wniesienie powyższego żądania P. T. 
fabryka Zicien ki i Ska w Krakowie wyzna- 
czyła konferencję na 18 czerwca, która się odby= 
ła między Glówną Dyrekcją a delegatami Zw. 
Centr. drzewnych i Okręg. Sekretarjatu metalowe 
ców, przy udziałe mężów zaufania robotników z 
fabryki krakowskiej ł iubryki wagonów w Posa- 


je przemysłowców proponowali 
tak dla krakowskiej lubrykł jakoteż i dla fabryki 
wagonów w Sanoku (Posada Olchowska) nastę- 
1) zarobek na 1 godzinę nie może 
wynosić mniej niż 40 gr.; 2) podwyżki do obe- 
cnych płac o 10%; 3) podwyzka obowiązuje wstecz 
od 1 czerwca 1926 r. 

Ponieważ przedstawiciele robotników nie mogł 
się zgodzić na to co pp. Dyrektorzy ofiarowali, 
gdyż żądania robotnicze są tak minimalne, że nie- 
ma nad czem prowadzić targu, przeto do porozu- 
mienia nie doszło, lecz postanowiono oddać ten 
punkt do rozstrzygnięcia arbitrażom ministerstwa 
pracy. Sekretarz Centr. drzewnych oraz okręg. 
sekretarz metalowsów natychmiast w pismo 
do ministerstwa pracy o jaknajszybszą interwen- 
cię. Pozałem odbyli zgromadzenia z robotnikami, 
przedstawiając przebieg pertraktacji, 

Robotnicy w Posadzie Olchowskiej w obecno- 
ści delegata z Krakowa i Zarządu Centr. drzew. 
Marcina wypowiedzieli się z 
nhurzeniem o pr odpowiedzi Dyrekch. 
Żądania stawiare w są tak mini- 
absolutnie nie mogą 
a z arbitrażem ministerstwa nie 


jąć walkę strajkową i walczyć bąda aż do zwy- 
cięstwa. Po ożywionem zgromadzeniu udala się 
dele a z delegatem krakowskim do p. dyrek- 
tora, ażeby oznajmić mu decyzję robotników. — 
W delegacji w udział tow. przew. Suski, Ba- 
szak., Baczyń rzałkowski. Hedzik, Sarkada 
1 Guła. Po przychylne m załatwieniu sprawy 
przez p. Dyrektora, robntnicy powrócili do pracy 
i oczekują wynikusarbitrażu. 


DEMONSTRACJA O PODWYŻKĘ PŁAC RO- 
BOTNIKOM SALINARNYM 

W czwartek 24 bm. robotnicy salinarni w Wie- 
liczce, po wyjeździe z kopalni urządzili samorz 
tnie demonstrację z przed szybu „Daniłowicza” 
przęd Zamek salinarny. Demonustrujący robotnicy. 
domagali się natychmiastowej odpov- ledzi od rzą- 
du, co lest z ich postulatami wnlesłonemi przez 
Zwlązek do dyrekcji salin w Warszawie o pod- 
wyżkę płac ? iune postulaty, 

Qdy tow. Tatara oświadczył zebranym. EJ mic 
ma dotąd żadnej odpowiedzi powstało niezanierne 
wśród demonstrantów. 
typmie wezwano naczelnika sahn, do którega 
udała się delegacja, która zażądała natychmiasta- 
wega zawiadomienia rządu, 'ż wzburzony tłum ro- 
kotmików rójdzie do walki osiafeczrej jeżeli po- 
stulaty rob. nie zostaną uwzględnione. Nędza 
wśród robomików jest tuh wielka, jakiej jeszcze 
robotnicy salin nawet w czasie wojny nie przeży- 
wali Naczelnik oświadczył, natychmiast za- 
o następstwach dyre salin, W końcu 
taw. Tatara przemówił po raz drug) 4 zebranych 
nświadczając, iż w niedzielę, dnia 25 *m. odbędzie 
Się wiec, na którym zapadnie udlrawit ca do, drl- 


f 
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Zamach endecii 


na urzędników i robotników 


Projekt endecki zmiany konstytucji zawiera 
między inneni postanowienie, że woiskawym, u- 
rzędnikom, pracownikom przedsięhiorstw pań- 
stwowych oraz robotnikom użyteczności publicznej 
ma być odehrane prawo strajku, 

Urzędnicy, kolejarze i robotnicy rozumieją, ca 
znaczy ten zamach na ich podstawowe prawo. 
Nie wolno Im będzie użyć broni strajku dla uzy- 
skania np. podwyżki nłac; ule będzie wolno Im 
bronić slę przeciw wyrzucaniu ze służby, nie he- 
dzie walno korzystać z podsiawowego prawa de- 


Wiadomości polityczne 


CZY ANGLJA ZERWIE STOSUNKI Z ROSJA? 

Wczorajsza dyskusja w lzbie gmin nad stosun- 
kami z sowielami rozpoczął konserwatysta Locker 
Lampton, który uzasadniając swój wniosek o zer- 
wanie stosunków handlowych z sowietami zazna- 
czył, że z pośród sprzymierzeńców Angfi pod- 
czas wojny tylko Rosia odmówiła uregulowania 
swojego długu wojennego w sumie 800 mij. ft. 
st. ona również skonfiskowała własności kupców 
angielskich w Rosji na sumę 250 mili. ft. st. Pie- 
nłądze te teraz powracają do Anglii dla podmina- 
wania egzystencji imperium, Następnie zabrał głos 
Lloyd George, za którego rządów został zawarty 
układ, stwierdzając, że nic chodzi obecnie o to, 
jaki jest rząd w Rosji, lecz o to, czy są dostatecz- 
ne podstawy do zerwania stosunków handlowych. 
Za glównego wroga swojego uważają komuniści 
nie obecnego preniiera | obecny rząd, lecz partię 
pracy. Mac Donald wypowiedział s'ę przeciw zel- 
waniu stosunków handlowych i przemysłowych z 
Rosią sowiecką. 


—000>— 


TRUDNOŚCI W ROKOWANIACH ROSYJSKO - 
NIEMIECKICH 

„N. Fr. Presse" donos z kół dyplomatycznych 
z Berlina: Rokowania między Niemcami a Rosją 
w sprawie kredytów, które mają być Rosji udzie- 
lone, napotkały na pewne trudności. Rokowania 
są bardzo skomplikowane. Rząd niemiecki nie mo- 
że nakazać bankom niemieckim, aby udzielały Ra- 
sji kredytów pod niższemi warunkami, niż je u- 
dzielają interesantom niemieckim. przyczem należy 
uwzględnić, że kredyty rosyjskie miałyby być 
długotrwałe. Że strony rosyjskiej dotychczas nie 
cofnięto zamówicń uczynionych u przemysłowców 
miemieckich, zwrócona tylko uwagę, że zamówic- 
nia poczynione w Niemczech można uczynić rów- 
nież w innych państwach po tychsamych cenach. 
Rząd niemiecki praguie możliwie najszybszego roz- 
woju kwestii kredytów rosyjskicli. „N. Fr. Presse” 
zapewnia, że mimo tych trudności nie nastąpiło 0- 
ziębienie w stosunkach niciniecko - rosyjskich. 

—000— U 


WATYKAN NAWIĄZUJE STOSUNKI DYPLO- 
MATYCZNE 7 MOSKWĄ 
Berlińska „Germana donosi z Moskwy: Pod- 
ięle przed niejakim czasem rokowania między Wa- 
tykanem a rządem sowicckiiw zostały obecnie 
wznowione. Rząd rosyjski oświadczył gotowość 
akredytowania dyploinalycznego przedstawiciela 
Watykanu w Moskwie, podczas gdy w Rzymie 
tamtejszy ambasador rosyjski objąłby równocze- 
Śnie zastępstwo przy Watykanie. Ambasador ro- 
syjski w Rzymie poprosi w najbliższym czasie o 
audjencję u papieża. 
—080>—> 

SPISEK PRZECIW DYKTATURZE W HISZPANJI 
Odkryte ostatnio sprzysiężenie miało swoją sle- 
dzibę w Walencji i Barcelomie, Spisek skierowa- 
ny byl przeciw dyktaturze Rivery, ułożony przez 
kola Wiicerskie do których przyłączyć się miały 


związki syndykalistyczne i separatystyczne. Are- | się w aulach, gdzie po przemówieniach przedsta- 
sziowanych zostało 21 osób, pomiędzy niemi ge- į 


neralny kapitan Weyler, naczelny redaktor dzie- 
nika „La Liberias" i były minister wojny zen. 
Aguilera. Rząd w komumkacie oświadcza, że nic- 
bezpieczeństwo zostalo zażegnane į że nie należy 
się obawiać dalszych komplikacji. Gen. Primo de 
Rivera oświadczył dzienikarzom, że w kraju panu- 


je spokój. Liczba oficerów wmieszanych w ten spi- | 


sek wynosi około 12. „Matn* donosi z Madrytu, 
że hiszpański ruch spiskowy był skierowany prze- 
ciw Priimo de Riverze przez oficerów niezadowo- 
lonych ze sprawy uregulowania oficerskich awat:- 
sów. Do oficerów przyłączyły się potem czynniki 
polityczne, 


mokratycznego: porzucenia pracy obronie 
swych zagrożonych interesów. 

Pozatem projekt endecki żąda zniesienia bez- 
płatnej nauki, z wyjątkiem w szkołach powszech- 
nych, co w pierwszym rzędzie skierowane jest 
Przeciw urzędnikom i robotnikom, którzy nie ma- 
ią środków na wyższe kształcenie swych dzieci. 

Robotnicy! Urzednicy! Zapami. -icie sobie teu 
zamach endecki | zołujcie się da obrony swych 
praw | demokracji! 


w 


KRONIKA 


Kraków, 27 czerwca. 
Sprawa usunięcia niedomagań 
w pomocy lekars<ie dla urzedników 
państwowych 

Od dłuższego czasu ministerstwo spraw wewn. 
(generalna dyrckcją służby zdrowia) przydzieła 
wojewódziwu krakowskiemu na pomoc ickarską 
tak szczupłe kredyty, że w chwili obecnej zalega 
stos niepokrytych rachunków na łączną kwotę o- 
kolo 150.000 złotych. Skutkiem tego interesowani 
inzędnicy czekać muszą na wyrównanie ich pre- 
tensji od trzech do czterech miesięcy, a szpitale, 
nie mogąc się wogóle doczekać wyrównania należ- 
nych pretensyj, reagują zamknięciem podwoli dla 
urzędników państwowych. Wobec powyższego Za 
rząd główny stowarzyszenia urzędników państwo- 
wych zwróci się do ministerstwa spraw wewnę- 
trznych j skarbu o usunięcie wymienionych braków 
przez przyznanie w ództwu potrzebnych kre- 
dytów. Wynikiem tej interwencji bylo uzyskanie 
od odnośnych ministerstw zapewnienia, że w prze- 
ciągu dwóch tygodni wszystkie zaległe rachunki 
zostaną uregulowane, oraz że gencralia dyrekcja 
slużby zdrowia nie dopuści do zatunowania w fun- 
kcjonowaniu pomocy lekarskiej z powyższej przy- 
czyny w poszczególnych okręgach wojewódzkich, 
które w najbliższych już dniach otrzymają w tej 
sprawie odpowiednie zarządzenie i instrukcje wraz 
z CE połrzebiiemi do uregulowania należ- 
ności. 


—000— 
W Banku Poiskim n'e wiedzą, 
że Staszic zmarł 
Zdawałoby się, że nie ma w Polsce nikogo, kto 
by nie słyszał o Stanisiawie Staszicu i jego zaslu- 
gach na polu pracy społecznej w Polsce, Tak jed- 
| nak nie jest. Temi dniami rolnicze kursy korespon- 
dencyjne imienia Stanisława Staszica (Warszawa, 
| Nowy Świat 22) otrzymały od Banku Poiskiego 
| kartę. za pomocą hlórej Bank Polski wzywa pana 
Stanisława Staszica do wpłacenia w kasie Banku 
Polskiego należytości za weksel na 500 złotych, — 
wystawiony przez wymienione kursy. Zarząd kur- 
sów uznał, że wezwanie lo jest niewykonalne i 
odesłał kartę z powrotem do Banku z prośbą o po- 
uczenie odnaśnego urzędnika, że Stanisław Sta- 
szie, urodzony w roku 1755, zmarli 20 stycznia 1826 
i leży pochowany na Bielanach, oraz że Polska w 
roku bieżącym obchodzi stułecie zgonu tego wiel- 

kiego męża. 
—000— 

STAN WODY NA WIŚLE POD KRAKOWEM 
do wczoraj w poludnie wykazywa! dalsze obniża- 
nie się tak, że o godzinie 2 popołudniu doszedł do 
1'20 m. poniżej kulminacji z czwartku. Pod wieczór 
wskutek całodziennego ulewnego deszczu woda na 
Wiśle poczęła znowu wzbierać. ý 

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. W po- 
niedziałek dnia 28 hm. odbędzie się we wszystkich 
szkołach krakowskich uroczyste zakończenie roku 
szkolnego. Po nabożeństwach młodzież zgromadzi 


wicieli komitetów rodzicielskich, oraz dyrckcji da- 
vego zakładu nastąpi rozdanie świadectw. We śro- 
dẹ, 30 bm. odbędą się egzaminy wstępne do I kla- 
sy szkół Średnieli. Wakacje potrwają do 1 wrześ- 
nie br- 

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE zgłoszo- 
no w miejskim urzędzie zdrowia od dnia 20—26 
bm.: szkarlatyna 12 przypadków, dyfteria 1. czer- 
wolika 2, koklusz 11, róża 1, tyfus brzuszny 2, odra 
3 przypadki. 

WYSTAWA W WOLNEJ SZKOLE MAŁ 
STWA I RYSUNKÓW (ul. Wolska 21) otwar 


publiczności od niedzieli 27 bm. do 29 bm. włącz- 
nie, od godziny ii do 7. 


OBOZY LETNIE AKADEMICKIE. Jako kandy- 
daci do obozów akademickich mogą się jeszcze 
zapisywać w terminie do 4 lipca br.: a) akademi- 
cy bezpośrednio w DOK Kraków, osobiście hh 
pisemnie, b) maturzyści — u oficerów instrukcyi- 
nych pułków, Wszyscy zgłoszeni i zgłaszający się 
jeszcze kandydaci podlegają przed przyjęciem do 
obozów przeglądowi łekarskiemu. Przeglądy le- 
karskie z-zeprowadzają lckarze w poszczególnych 
PKU codziennie w godzinach przedpoludniowych 
do dnia 4 lipca br. w miarę zzlaszania się kandy- 
datów. Da obozów mogą być przyjęte tylko te o- 
soby, których stan zdrowia odpowiada kategorii 
A i kat, C. San./24, z wyjatkiem kat, A. $ 49. cho- 
roby płuc. 

WYCIECZKA DO PIENIN. Akademickie Koło 
Miłośników Krajnznawstwa urządza w czasie od 
dnia 2 do 6 lipca włącznie czterodniową wyciecz- 
kę do Pienin. W programie przewidziano: Czor- 
sztyn, Czerwony Klasztor, groty Aksamitki, jazda" 
łdkami przez przelom Dimajca da Szczawnicy, 
Trzy Korony i Rytro (przez Prehybę). Kosgta wy- 
noszą dla członków zl. 17, dla gości zł. 19. Zgłao- 
szenia przyjmuje i Informacyj udziela się w gma- 
chu Collegium Novum na dyżurach A. K. M. K. w 
sali Nr. 2 w środy i soboty od 7—8 do dnia 30 bm. 
Liczba uczestników ograniczona. 

LEKCEWAŻENIE LOKATORÓW PRZEZ KA- 
MIENICZNIKÓW dochodzi szczytu W domu na 
ul, ks. Marka 14, własność p. Qadulskiego Mieczy- 
sława, dach jest tak dziurawy, że gdy deszcz pa- 
da w mieszkaniach jest pelno wody, niszcząc skro- 
mne urządzenie lokatorów. Na wszystkie prośby. 
lokatorów jest ten pan głuchy. Możeby tak ma- 
gistrat zmusił tego pana do poczynienia niczbęd- 
nych reperacji dachu, dla zdrowia lokatorów, któ- 
rzy obecnie płacą czynsze tak wysokie, że go- 
spodarze mogą w porządku utrzymywać swe re- 


| alności. 


DYREKCJA WYŻSZEGO STUD.JUM HANDLO- 
WEGO przyjmuje wpisy 30 czerwca, 1, 2 1 3 lipca 
od godz. 10—12, ul. Kapucyńska 2 III p. drzwi 
Nr. 39 100 

DR. HENRYK ROWID oliarował na kolonie dla 
dzieci szkolnych w Kochanowie nieprzyjęte przez 
siebie 300 zl., ulszczone przez p. WA. Świrskiego, 
byłego redaktora „Gońca Krakowskiego" tytem 
zwrolu kosztów sądowych na mocy deklaracji, 
złożonej przez p. Świrskłego na rozprawia w a$- 
dzie okr. karnym dn. 24 kwietnia b, r. 

OSTRZEŻENIE. Związek strzelecki ogłasza: Ni- 
uiejszem  zawiadamiamy PT. Publiczność, iż 
dwaj panowie zbierający składki na Związek 
strzelecki są zwykłymi oszustami. gdyż Zwiazek 
nikogo do tego nie upoważnił, ani nie wysyłał. 

WALKA NA NOŻE POROROWYCH. Wczoraj 
w godzinach przedpołudniowych. przed lokalem 
kamisii poborowej przy w. Jablonowskich powsta- 
la sprzeczka między dwoma pijanymi poborowy- 
mi. Podczas awantury przyszło do wałki na noże. 
W ataku zostal ciężko ranny nożem w pierś Wła- 
dysław Kobiela. Zawezwany lekarz pogotowia ra- 
tmmkowezo, stwierdził u Kobieli przecięcie arterii 
i silny krwotok. Po zatamowaniu krwi, przewie- 
zieno Kobiele w groźnym stanie do szpitala. 

WIZYTA NIEPROSZONEGO GOŚCIA. Dnia 2% 
bm. o godz. 17 dostał się do mieszkania Stanisła- 
wa Budeka robotnika, zam. przy ul. Czapskich 1, 
przez oderwanie kłódki do drzwi niejaki Chmie- 
lewskj Stefan f. Drozdowski Tadeusz f. Studniar- 
czyk Anastazy, rodem rzekomo z Gorlic, bez za- 
jęca i miejsca zamieszkania i zasunąwszy drzwi 
ud wewnątrz zabrał się do pakowana bielizny 
I garderoby Rudcków, W chwili gdy Chmielewski 
zamierzał opuścić okradzione mieszkanie zlawill 
się małżonkowie Rudekowle į zauważywszy: oder- 
wana kłódkę Od drzwi a mimo to zarnknięte od 
wewnątrz poczęli dobijać się do drzwi na skutek 
czego Chmlelewski odsunął zasuwkę | chcłał nle- 
spotrzeżenie wymknąć się z mieszkania, jednak zer 
siał przez Budeka zatrzymany. Z powodu tego 
powstało między Chmieewskim a Budekiem krót- 
kle szamolaule w inieszkaniu, po którem Chmie- 
lewski zdołał wymknąć %% z mieszkania porzu- 
ciwszy przygotowany już lup wartości około 7/0 
zl. i zbiegł na ulicę, został jednak na pl. Jabłonow- 
skich przez poster. przytrzymany i oddanv do are- 
sztów policyinych. Chmielewskiego odstawiono dn. 
26 czerwca br. do więzienia sądoweE0. 

ZNALEZIONE PRZEDMIOTY: Magistrat kra” 
kowski ogłosił wykaz przedmiotów znalezi 
w Krakowie w marcu, kwietniu i maju br. Okazuje 
się, że ludzie gubili najwięcel klucze, następnie te- 
czki, torebki, portmoretki, rekawiczki, parasole, 
zegąrki, książki itp. Nlektóre pozycje statystyki 
wyktzują takie przedmioty, jak piłką nożna, baa 
i kostjum damski, anturicia. pantofle, SPE A 
Tylko w jednym wypadku zgłoszowo Zn a 
gotówki i to w wysokości 60 złotych. Przedmioty 
znalezione są do odebrania w magistracie. 
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Wielki pożar fabryki wódek 
Wczoraj popołudniu wezwano straż pożarną na | ogień jednak złokalizowała, tak, że pożar nie roz- 
ul. Pawią 20, gdzie w fabryce wódek ]anoska wy- | szerzył się na destylarnię. Ogłeń w przeciągu go- 


buch! pożar w skladzie esencyi wódczanych. Na 
miejsce pożaru wyruszyły dwa plutony straży 
okniowej, oraz karetka pogotowia ratunkowego, 
gdyż zachodziła ohawa eksplozji beczek z alko- 


holem w czasie akcji ratunkowej. Straż pozama 


TAJEMNICZY WYBUCH PRZY UL. KOCHA- 
NOWSKIEGO. Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych w sieni parteru domu pod i. 2 przy ul. Ko- 
chanowskiego eksplodował jakiś niezbadany bli- 


żej materja) wyłyichowy, wskutek czego zapaliła | 


się framuga drzwi wchodowych jednego z Juka- 
torów. Straż pożarna ogicń ugasila. Stwierdzono, 
że materiał wybuchowy zmieszany był z karbi- 
tem, wskutek czego w całej kamienicy rozeszła 
się gryząca woń, W sprawie tajemniczego wybu- 
chu rozpoczęty organa policji śledztwo. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie raturko- 
we opatrzylo Annę Pabianowic (łat 20), która po 
kłótni z mężem, w celu odebrania sobie Życia, za- 
żyla znaczną ilość jodyny. Lekarz pozotawia po 
zastosowaniu środków zaradczych, przewiózł de- 
speratkę do szpitala św. Łazarza. 


KRADZIEŻE. Abraham Pszenica kupiec, zam. | 


przy ul. Krakowskiej |. 29. donińsi do policji, że 
dria 25 bm. skradziono mu ze zamkniętego mie- 
szkania przy pomocy dobranego klucza — ubra- 
nie męskle nowe wartości 180 zł. 

Józefowi Nakielskiemu zam, przy ul. Sołtyka 1. 
13, skradziono ze szatni na boisku sportowym 
„Wisla“ zegarek „Omega“ z lańcuszkiem, srebrne, 
wartości 100 zł. 

ARESZTOWANIA. Aresztowano Stanisława Bu- 
kowskiego lat d2, za kradzież 2 ubrań na sskodę 
Maksymowicza Władysława, zam, przy ul. Józefa 
J]. 25, dalej Leontynę Marie lensa $ kradzież 

ki damskiej w czasie targu k 

WAW Agaty Kulasowy, zam. Szlak |. 34, oraz 
Józcię Borowiec lat 21, za kradzież portmonetki 
z kwotą 6 zł. w czasie targu na pl. Nowym na 
szkodę Reginy Wilk zam. przy ul. Wawrzyńca 
l. 7. Aresztowanych odstawiono do aresztów saz 
dowych, Aresztowano Kluskę Wincentego tat 25, 
zę Stanislawa Górnego pow. Wadowice, znanego 
smmm w chwili, gły miós dwie torby cukru 
grysikowczo okolo 24 kg. Na widok zbliżającego 
się da niego wywiadowcy policii Kluska rzucił cu- 
kiur i ratowai się ucieczką, lecz został przytrzy- 
miany, Tłumaczył się on, że cukier dał mu do cliwi- 
łas'ego nrzytrzymania nioznany izraclita. Zacho- 
ipodcjrzenie, że Kluska skradł cukier ja 
furmanaw| z wozu. Kluskę razem z cukrem od- 
stawiona do aresztów tut, Sadu okręgowego kar- 
nego, Aresztowano Franciszka Zimolora lat 24, Z 
Sidziny, służacego w hotelu „Grand”, który snrze- 
dawal broszkę Złotą z brylantami wartości 1.500 
zi. iubilerow, Bertramawi przy pl. Matejki |. 5 za 
[6 zi. Bertran spowodował przyarcszłowanie Zi- 
b olora, który zeznał, że wynucniorą broszkę o- 
Ryn od swego kolegi Jana Siwca. W toku 
dochodzeń stwierdzono, Że wymienioną broszkę 
dnia 9 bni. p. Trzecielska właścicielka dóbr z Ga- 
włuszowie pow. Myślenice zgubiła na ul, Slaw- 
kowskiej. Broszkę zakwestjonowano, zaś Zanojora 

i Siwca uwalniona z tut. aresztów policyjnych. 
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TEATRY | KONCERTY 
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= Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Komedia 
= Langera „Łatwiej przejść wielblądowi...* powtó- 
rzoną będzie dzislaj, jutro, we wtorek i czwartek. 
e Środę jeszcze raz zawsze równie atrakcyjna 
„Święta Joanna" Shawa na przedstawieniu popl- 
arnem po cenach Zniżonych. 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. Dziś popo- 
łudniu pożegnają się Ninka Wilińska i Benedykt 
Hertz wraz z calym zeSpołem z naszymi milusiń- 
skimi, którzy z okazji zakończenia roku szkolne- 
o nie omieszkają wypełnić widowni teatralnej do 
jstatniego miejsca, Pozostala hicznaczna ilość bi- 
etów (od 50 zr. do 4 zł.) do nabycia w kasie 
dziennej teatru. 
TEATR NIEWIAROWSKIEJ w  BAGATELI 
e dziś poraz ostatni operetkę Qlberta „Dorina“ 
K. Niewiarowską w roli lytulowej. Jutra pre- 
cra „Hrabiny Maricy" z K. Niewigrowską w 
oli tytulowej. „Marica”* będzie ostatnią operetka 
graną przez teatr Niewiarowskiej jeszcze tylko 


EATR NOWOŚCI ZRZESZ. ART. Farsa „.Mąż 
żonaca” powtórzoną będzie dziś w nje- 
re © 8 wiecz. W antrakiach popisywać się bę- 
zb v. Adam Kleczewski grą na pile przy pomocy 
zka z akompaniamentem iortepianowym p. 
€ Reutera, 


dziny ugaszono .Szkoda przeszło 30.000 zł. Budy- 


nek został uszkodzony. Na miejscu pożaru groma- | 


dziły się tłumy publiczności, Policja utrzymywa- 
ła porządek. 
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FESTIVAL W KRUŻGANKACH PIBLJOTEKI 
JAGIELLOŃSKIE] przy ul. św. Army 12 odhędzie 
się w niedzielę 27 czerwca o 8'30 wieczorem sla- 
raniem Komitetu budowy Domu medyków przy 
współudziale orkiestry członków Związku muzy- 
ków polskich i Chóru akademickiego. Dochód 
przeznaczony na budowę Domu medyków. Cery 
biletów od 0.50—2.00 zł. 

Z TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO W KRA- 
KOWIE. W niedzielę 27 czerwca o godzinie 8 
wieczorem odbędzie się w sali tow. Muzycznega 
Stary Teatr l] p. wieczór muzyczny pod kierun- 
kiem dyr. B. Wallek-Walewskiego. W programie 
pieśni współczesne w wykonaniu artystek pp. 
Krzyształowiczowej 1 Lewandowskiej, tudzież 
chóru Tow. muzycznego, który wykora nalnow- 
szą kompozycję znanego kompozytora Wallek- 
Walewskiego „Muzyka zegarów na krakowskich 
kościala o Świcie”, Bilety przy wejściu po I zł. 


—000— 
SPORT 

CRACOVIA 1-CRACOVIA II. W niedzielę 27 
bin. o godz. 5'30 popoł. spotkają się na boisku 
własnem zwycięzcy ostatnich zawodów mistrzow- 
skich z Wisłą I 4 Wisłą II. Pierwsza drużyna Cra- 
covii, chcąc wykorzystać walny termin przed o- 
słałeczne zakończeniem unistrzostw okręgowych. 
wybrała ua przeciwnika swą młodszą siostrzycę, 
w której szeregach znajduje się większość graczy. 
pia wielokrotnie brali udział w zawodach dru- 
Łymy |. 

BESV (Bielsko)—WISŁA. Interesujące to spot- 
kanie odbędzie się w niedzielę 27 bm, o godz. 4/30 
na boisku Wisły. Bielszczanie, którym zagraża 
spadnięcie do klasy B, starać się będą osiągnąć 
jaknajtepszy wynik, by się przed tem uchronić. 
Z tego też powodu należy oczekiwać gry ostrej 
ale bardzo ciekawej. Ceny: trybuna 1.50, wstęp 
1 zł, stud, 70 gr. O godz. 6 rozegra Wisla II za- 
wody z Akademią Górniczą. 

GARBARNIA— KOSZAROWA. W dniu 4 lipca 
wyjeżdża do Żywca KS „Garbarnia“ celem roze- 
grania zawodów towarzyskich z TS „Koszaro- 


wa“, która jest jedną z najsilniejszych drużyn w ; 


podokręgu bielskim. 
=ado= 


WIZYTA PREZYDENTA MOŚCICKIEGO w 
SULEJÓWKU. Prezydent Rzeczypospolitej odwie- 
dził marszałka Piłsudskiego ł panią Piłsudską w 
RA el w Sulejówku. Wizyta trwala okoła 3 go- 

ZIMY, 

WIZYTA PREZ. MOŚCICKIEGO U B. PREZY- 
DENTA WOJCIECHOWSKIEGO. „Kurjer Polski" 
donosi a wizytach prezydenta Rzeczypospolitej: 
Prezydent profesor Mościcki byl w tych dniach w 
Borowe, zemi łowickiej, majątku p. WI. Grab- 
sklego, W Borowie mieszka obecnie b. prezydent 
r. St. Wojciechowski, u którego obecny prezydent 


snędził hlisko trzy godziny. Według zdania jed- ' 


rych, była to zwykla wizsia grzecznościowa. We- 
dlug inuycli opinii, prezydent taką wizytę mal zlo- 
żyć jeszcze w Warszawie w prywatnem miesz- 
kanu p. St. Wojciechowskiego. 


ORCY DYPLOMACI W WARSZAWIE. Przy- | 


był do Warszawy wysoki komisarz Ligi 

w Udansku van Hame, który złożył rd 
mjerowi i ministrowi spraw zagranicznych, poczem 
był Przyjęty przez prezydenta Rzeczypospolitej. 
Van Hamel oświadczył, że zadaniem jega podróży 
do Warszawy jest uzgodnienie spraw Gdańska ze 
stanowiskiem Polski. Również przybył do Warsza- 
wy prezes komisji micsząnej polske-niemieckiej 
na Qórnym Słąsku p. Calonder w towarzystwie wo 
jewody śląskiego p. Bisklego I marszałka sejmu 
śląskiego p. Wolnego. 

NOWY DZIENNIK W WARSZAWIE. Od 15 ti- 
pca tygodnik radykalny „Głos Prawdy" przeksztal 
cony zostanie na pismo cadzicnne. Nowy dziennik 
prowadzony będzie pod naczelną redakcją dotych= 
czasowego redaktora p. Wojciecha Stpiczyńskiego. 

WSPÓLNIK LINDEGO NA WOLNOŚCI. Jeden 
z główuych „macherów“, uprawiających znane 
transakcje z PKO na szkodę skarbu państwa, Wil- 
helm Bau, został w procesie Lindega skazany na 
2 i pół roku więzienia z pozbawieniem praw araz 
na zapłacenie kilkuset tysięcy złotych tyżuiem od- 
szkodowania dla skarbu. Bau do chwili procesu sie 


F 


dział w areszcie prewencyjnym i pomimo kika- 
kroitnych prób ze strony obrońców jega, nie mógł 
się wydostać na wolność za kaucją. Dopiero one- 
gdaj sąd apelacyjny. rozpatrzywszy drugą czy trze 
cią skargę incydentałną obrońców Baua, postano- 
wit zwolnić go z aresztu prewencyjnegu po złoże- 
niu 300 tysięcy złotych kaucji. 

ROZBICIE KASY OGNIOTRWAŁEJ. Nocy u- 
biegłel kasiarze warszawscy znowu dokonali no- 
wej kradzieży. Gdy urzędnicy przybyli rana do 
biura okrętowćgo p. f. „Królewsko - Holenderski 
Llcyd* przy ul. Senatorskiej 35 w pałacu Mamy- 
cego Zamoyskiego, zastali ślady gospodarki ka- 
Sarzy. Kantor, w którym mieściła się kasa ognio- 
trwała, był otwarty, kasa zaś rozpruta rakiem w 
tylnej części. Łupem kasiarzy stało się 700 dola- 
rów gotówką. Władze policyjno - śledcze ustaliły, 
że kasiarze dostali się od strony ul. Senatorskiej, 
po przesadzcniu parkanu, poczem zeszli przez 0k- 
no do biura Tawarzystwa. Wyszli kasiarze przez 
tylne wejście, wychodzące na dziedziniec pałacu, 
poczem przez bramę, otworzoną podrobionym kln= 
czem. Na miejscu przestępstwa znaleziono Świder 
złamany, łom itp. narzędzia złodziejskie. 

ZBIOROWE SAMOBÓJSTWO. We czwartek 
w południe na Kępie pod Fiłarami, w odleglości 
kilometra od Płocka znaleziono trzy marynarki | 
dwie kamizelki, teczkę skórzaną, trzy pary skar- 
pelek itp. Obok rzeczy znaleziono liczne niedogał- 
ki papierosów ı kopiec usypany z piasku, w mm 
zaś wetknięta laska. Obok 2 butelki po wódce i po 
winie. Dochodzenie przeprowadzone przez policję 
w Płocku ustalilo, że 24 bm. w południe przedsię- 
biorczyni wynajmu łodzi w Piocku na Rybakach, 
Michalina Łukowska wynajęła łódź trzem mężczy- 
znom, Wynajętą łodzią udali się nicznajomi w dół 
rzeki na Kępę pod Filary. Następnie ustalono, że 
t. zw. wytyczny z obsługi Wisły, Jan Figiel, idąc 
brzegiem Wisły dnia 24 bm. o godz. 6 wiecz. wl- 
dział płynącą w dół rzeki łódkę, w której znajdo- 
wała się trzech mężczyzn w bieliźnie. Będąc na 
środku Wisły, wszyscy trzej wyskoczyłi kolejno 
z łódki do wody i zaczęli pływać. Tegoż dnła o 
godz. 7 min. 30 wiecz. drugi wytyczny Stanisław 
Grosiński zatrzymał w okolicy Górnej Prywilnej 
w odleglości 4—5 klm. od Płocka łódkę bez pasa” 
żerów. Łukowska poznała zatrzymaną łódkę ako 
swoją wynajętą przez wspomnianych trzech męż= 

czyzn. Znalezione na kępie ubrania Łukowska 
również poznała. Zachodzi przypuszczenie sato- 
bóstwa wspomnianych trzech mężczyżn przez 
wspólne utopienie się. 

GŁODÓWKA WIĘŹNIA POLITYCZNEGO W 
ARESZTACH WOJSKOWYCH W TARNOWIE. 
Przed 3 niespełna tygodniami aresztowano w ko- 
szatach i osadzono w więzieniu wojskowem w Tar 
nowie niejakiego Szaję Kindermana, szeregowca 
16 pp. w Tarnowie, podejrzanego o działalność por 
lityczną w wojsku. Kinderman do żadnej winy się 
nie poczuwa i nie ma najmniejszego chociażby do- 
wodu na zarzucone mu przestępstwa. Komemdla tt- 
tejsza trzyma go w aresztach bez żadnego Śledz- 
twa w okropnych wprost warunkach. Pomimo to, 
że pobyt Kindermana w areszcie wojskowym jest 
ze zrozumiałych powodów (brak dowodów) trzy- 
many w najgłębszej tajemnicy, nawet przed jego 
krewnymi, którym się oświadcza, że szeregowca 
o tem nazwisku już dawno w Tarnowie niema, u- 
dało się Kindermanowi przecież wysłać list do 
swoich krewnych. Cytujemy tu niektóre miejsca 
z tego listu: „Od dwuch tygodni siedzę i oświad- 
czam wami z góry, że jestem zupelnie niewinny. 
Siedzenie tutaj jest okropne. Przedstawicie sobie, że 
wody nawet nienia w oeli, a o ile się o wodę upo- 
mman, odpowiedź brzmi: „tu nie jesteś w kompa- 
. Trzy razy już zgłosiłem się do raportu i ani 
razu mnie nie dopuszczono. Śpi się tutaj na gołej 
podłodze, a właściwie nie śpi się wcale, tylko się 
leży. Strawa haniebna. Wobec tego pałożenia me- 
go postanowóein, o ile mnie do niedzieli dnia 20 b. 
m. nie wypuszczą, rozpocząć głodówkę. Zawia- 
domcie, proszę, Was, prasę postępową © tem, że 
wobec powyższych warunków  zadecydowałam 
| wolność ałho śmierć, gdyż jestem zupelnie mie- 
winny”. Kinderman głoduje już od dnia 21 b. m., 
a władze wojskowe żądanie jego w zupelności i- 
gnorują i obecność jego w więziemu przed dopy- 
tującymi się krewnymi nadal zatajają. Zwracamy 
się przeto do DOK Kraków o jaknajrychiejsza 
wgłądnięcie w te sprawę i ostateczne uregulowa- 
nie jej w myśl sprawiedliwości. 

UŁATWIANIE TURYSTYKI. Z Tarnowa nam 
donoszą: Od stycznia br. staramy się o legityma- 
cie tatrzańskie. na mocy których moglibyśmy prze- 
kroczyć granicę czeclio-słowacką. Raz nie wyda- 
wano. bo ustawa nie była ogioszona w „Dzienniku 
Ustaw”, a teraz nie wydają, bo brak blarkietów 
odpowiednich! I właściwie, na co się aapisywąć 
na członka T. T. i płącić wkładki? A czy T 
|rzystwu Tatrzańskiermu wiadomem, że pa tamta 
stronie wszystko dawno gotowe? Jak u nas odpo- 
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wiedzialne czynniki rządowe starają się o ułatwia- 
nie turystyki, widać z tego, że nie spotkałem dotąd 
ani jednego pisma zagranicznego, w któremby ooś 
niecoś napisano lub ogłoszono, o piękności naszych 
krajobrazów, natomiast czytam mnóstwo wzmia- 
nek w naszych dziennikach o „badach* obcych! 
Wstydzić się trzeba! A jeżeli dodamy wyżej wspo- 
mnianą sprawność Towarzystwa Tatrzańskiego i 
dobrze nam znaną clięć zrobienia majątku w jed- 
nym sezonie u naszych właścicieli, czy dzierżaw- 
ców will i pensjonatów 1 t. d., to nie dziwmy się, 
że tak mało obcych się widz! u nas!!! 

POSEŁ AMERYKAŃSKI WE LWOWIE. W so- 
botę rano przybył do Lwowa poseł Stanów Zjed- 
noczonych p. Stetson. Ma on wziąć udział w aka- 
demji, urządzonej na uniwersytecie z okazji 150- 
letniej rocznicy niepodległości Stanów Zjednoczo- 


nych. 

W IMIĘ SPRAWIEDLIWOŚCI. Z Wadowic pi- 
szą nam: W imię prawdy i słuszności poczuwamy 
się do obowiązku sprostowania notatki, zamiesz- 
czonej niedawno w „Naprzodzie* na temat rze- 
komego prześladowania „Strzelca* przez władze 
w Wadowicach. Mieliśmy możność sprawdzenia, 
że nie było żadnych prześladowań, zwłaszcza ze 
strony starosty p. Milanicza, którego za wyrzą- 
dzona mu krzywdę przepraszamy. Musimy nad- 
mienić, że od pewnego czasu p. M lanicz jako sta- 
rosta stara się organizacjom robotniczym iść za- 
wsze na rękę we wszystkich ich sprawach. Jeśli 
wogóle można mówić o śledzeniu p. Brūcknera, 
byłego komendanta Strzelca, to za sprawy, nie 
mające nic wspólnego ze Strzelcem! Ten ta Bru- 
ckner wprowadził nas w błąd, a już naszą winą 
było, że w gorących dniach majowych nie spraw- 
dziliśmy jego informacyj. 

Komitet miejscowy PPS w Wadowicach. 

STRAJK GENERALNY W TORUNIU I BYD- 
GOSZCZY. We czwartek o godz. 6 rano rozpoczął 
slę w Toruniu strajk robotników zakładów miej- 
skich użyteczności publicznej, Tramwaje nie kur- 
sują, śwłatla funkcjonuje normalnie. Strajk ina po- 
dloże ekonomiczne, mianowicie wybuchł na skutek 
nieuwzględnienia przez magistrat m. Torunia żą- 
danej przez robotników 50% podwyżki dotychcza- 
sowych zarobków. Także w Bydgoszczy "ozpo- 
czął się strajk generalny, który objął zakłady miej- 
skie i fabryki prywatne. Nie pracuje ogółem 17 
fabryk. Strajk ma podłoże ekonomiczne, mianowi- 
cie wysunęło Żądanie 100% podwyżki zarobków. 

—000— 

DLACZEGO FABRYKA „MARKO“ podwyższy- 
la-produkcję, by móc zniżyć cenę i sprzedawać 
męskie obuwie czarne zł. 36/80, bronzowe 37'80, 
lakiery 42'80, dając za tą ą cenę eleganckie 
i trwałe obuwie, które nabyć można w Krakowie 
w składach fabrycznych 

B. Wierzejski, Rynek Główny, Linia A—B; 

H. Balabuszyńska, ulica Szewska 9; 

L. Miszczyński, Podgórze ul. Lwowska 9; 

R. Szczerba, wica Florjańska 40; 

„Sport" ulica Grodzka 9; 

„Piccadylli* ułica Karmelicka 9; 

B. Junzerwirth, ul. Krakowska 10; 
oraz we wszystkich innych miastach. 
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PŁASZCZE IMPREGNOWANE I QUMOWE 
damskie i męskie w największym wyborze poleca 
A. Bross, Kraków, ul. Florjafńska 44 (Narożnik o- 
bok Bramy Floriańskiej). 
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NA MIĘDZYNARODOWYM KONGRESIE AK- 
TORÓW W BERLINIE Rosjanin Sławiński posta- 
wit dwa wnioski: 1) do organizacji unii między- 
narodowej nie mogą być przyjęci dyrektorzy tea- 
trów, 2) organizacja stoł na gruncie obrony inte- 
resów klasowych. Obydwa wnioski zostały w i- 
miennem głosowaniu odrzucone 11 głosami prze- 
ciwko 6. Za wnioskiem rosyjskim głosowali prócz 
Rosjan przedstawiciele Austrji, Czechosłowacji, Ho 
Jandň i Polski. Po ogłoszeniu rezultatu głosowania 
złożył! Sławiński oświadczenie, że Rosjanie ku 
swemu ubolewaniu nie mogą wobec wyniku gło- 
sowania wstąpić do unf i z tega powodu nie we- 
zmią więcej udziału w obradach konferencji. 

OLBRZYMIE WYLEWY. Na skutek olbrzymie- 
go wylewu rzeki, uległo bardzo wiełkiemu znisz- 
czeniu miasto Leon, w stanie Guanajato (w Me- 
ksyku). Woda zaskoczyła mieszkańców we śnie, 
przyczem około 1000 osób padło ofiarą katastrofy. 
Wczoraj nastąpiło zerwanie tamy w środkowym 
biegu Odry. Szkód wyrządzonych obliczyć narazie 
nie można. Katastrofa powodzi dotknęia głównie 
okręgi Odry i Noteci. Także miasto Barby (nad 
Łabą) i okolice nawiedziła katastrofa powadzi. — 
Straty poniesione przez samo miasto wynoszą 0- 
koło jednego miljona marek. W sąsiedztwie miasta 
w dopływie Saaly do Łaby utworzyło się wielkie 
jezioro, które rozłało się na przestrzeni 6 do 8 kim. 


— 


Zbiory w okolicach Magdeburga, Jerychowa i Fi- 
schehen zostały przez powódź całkowicie znisz- 
czone. Straty wynoszą około półtora miljona ma- 
Tek. Tama na Odrze, pod Schwedt, została prze- 
rwana na przestrzeni 220 metrów. Poziom wody 


podniósł się do 3'30 metrów. Należy się czyć z 
tem. że do niedzieli poziom wody podniesie się o 
dalsze 15 do 20 cin. 

DŻUMA W KONSTANTYNOPOLU. W dzieini- 
cy Pera stwierdzono dwa wypadki dżumy . 


Konferencja nauczycielstwa krakowskiego 
a nowa szkoła 


L 

Dnia 22 bm. scena i widownia teatru im. Sta- 
wackiego niezwykły przedstawiały widok. Scena 
zamieniona w izbę szkolną, na ścianach której, 
oprócz innych, wiszą portrety prezydenta Mościc- 
kiego ! marszałka Piłsudskiego. W izbie tej zgro- 
madzi się niebawem dziatwa szkolna, zostaną 
przeprowadzone lekcje pokazowe, 

Konierencję otworzył inspektor szkolny dr. M. 
Janik przemówieniem, z którego podkreślamy pe- 
wne momenty. 

Konferencje nauczycielskie — mówił dr. Janik 
— są ciapami współpracy wladz szkołnych » nau- 
czycielstwa, podczas których robi się jakzdyby 
rachunek sumienia za przeszły okres czasu, Są 
wspólnem rozważanieri, by wyznaczyć plany i 
zamierzenia na najbliższą przyszłość. Z tego obra- 
chunku z przeszłością podnosi p. inspektor, że wła- 
dze szkolne i nauczycielstwo wysunęły na pierw- 
szy plan sprawę wychowania, która w abecnych 
czasach stała się rzeczą szczególnej wagi ze 
względu na zachwianie się zasad życia zbioro- 
wego. | usiłowano, by w sprawie tej działał dom 
wspólnie ze szkołą, zdołano jednak uzyskać tyłko 
filantropijną, co prawda, wydatną pomoc komite- 
tów rodzicielskich, że wspomnieć tylko najważ- 
niejsze cyfry, Jak 2 tysiące rozdanych sukienek, 
4 tysiące bucików, dożywianie itd. 

W sprawie odnoszenia się nauczyciełstwa do 
dzieci starano się usunąć bezwzęiędność, oschłość, 
formę rozkazów, zakazów, słowem „drył”, cechu- 
jący dawną szkołę, które to środki I sposoby oka- 
zały się zawodne jak.również wszelkie moralizo- 
wanie, Stosunek nauczycielstwa do dzieci cechuje 
coraz to więcej przyjacielskość, miłość, słowem, 


uczucie macierzyńskie, zaś przykład nauczycie|- | 


stwa, spelniającezo sumiennie swoje obowiązki, 
jest najlepszym Środkiem, zachęczjącym młodzież 
do podobnego postepowania. 

Zamierzeniem na najbliższą przyszłość jest in- 
tenzywniejsze niż dotąd działanie na młodzież 
poza szkałą, by nihiłować wpływ ulicy. Jeśli spa- 
lcczeństwo ma złych ludzi, to wina spoleczeń- 
stwa. 

Druga sprawą. która po wychowaniu młodzieży 
zajmuje władze szkolne i nauczycicistwo, to spra- 


| 


wa dydaktyki. Szkoła dzisiejsza musi starać sło o 
to, by z lei murów wyszła młodzież myśląca i sa- 
modzielna. Wyrobią to w niej odpowiednie metody 
pracy. Usunięto więc stary werbalizm, który prze- 
cisż jeszcze tu | ówdzie pokutuje. przestrzegana, 
by poglądowość w nauczaniu wszędzie była stoso- 
waną, by dziecko nie posługiwało się nazwą, jeśli 
nie zna rzeczy. Szkoły krakowskie wprowadziły 
metodę eksperymentu w naukach przyrodniczych. 
W tym celu utworzono trzy pracownie, w których 
młodzież zdobywa wiedzę przyrodniczą drogą sa- 
modzielnych doświadczeń. 

Na najbliższą przyszłość zapowiada p. inspektor 
ntwarcie pierwszej klasy „szkoły pracy“ (termin, 
mia odpowiadaiący istocie rzeczy. którą najlepiej 
wyraża razwa „szkoła twórcza"), jeżeli znajdzie 
się odpowiednia siła nauczycielska. 

Roboty ręczne, siojd i kuchnie dla dziewcząt 
wprawadzono do szkół lub przywrócono, gdyż, 
juk to wykazały naukowe badania. ruch pewnych 
mięśni wpływa dodatnio na rozwój centrów móz- 
gowych. 

Wiele pracy poświęciło nauczycielstwo sprawie 
należytej dykcji i estetyce słowa. 

Szkoła powszechna nie może stworzyć dosko- 
nalego człowieka, ale daje podwaliny, rzuca zaro- 
dki, z których w dalszem życiu wytworzy się czło- 
wiek intelektualny i moralny. Lecz szkoła musi 
być przeniknięta idcalizmem, to znaczy nauczycie. 
Bzz tego idealizmu w pracy, idealizmu, mimo przy- 
kraj rzeczywistości. bez tej silnej wiary, że życie 
nie jest norsensem lub rezultatem przypadkowości 
lecz radością, którą daje dążenie do urzeczywist= 
nienia wytkniętych przez fiłozofję ideałów: Praw- 
dy, Dobra 1 Piękna, a co uczucie religijne objęło 
nazwą Boga — niema mowy o dobrem i skutecz- 
nen Gziałaniu wychowawczem. Idcalizm ten wi- 
nin przenikać wszystkie czynności nauczyciela; 
szczególne zaś pole przedstawia dla jego szerzeyke 
nauka o Polsce współczesnej, która uczy młodzież 
pozi awać obowiązki względem ludzi, swojego spo- 
leczeństwa i państwa. 

Danemi ze statystyki szkól krakowskich, oraz 


| podriesieniem zasług nauczycielstwa krakowskic= 


go, które może być wzorem tego idealizmu w $- 
cy, zakończył inspektor swoje przemówienie. 


Włamanie do ministerstwa spraw zagranicznych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warsznwa, 26 czerwca. 
Nocy ubiegłej nieznani sprawcy dokonali wła- 
mania do ministerstwa spraw zagranicznych. 
Włamywacze rozbili kasę ministerstwa, skąd 
skradli szereg listów przygotowanych do wysył- 


ki, a zawierających waluty zagraniczne, Szkoda 
nieustalona. 

Włamanie nle przedstawiało specjalnych trud- 
ności dla fachowych włamywaczy, ponieważ kasa 
była stara i niezaopatrzona w najnowszy System 
zamków. 


skradli szereg listón przygo oN Anin Meee merere e 


przesląd gospodarczy 


w SPRAWIE WYMIANY TYMCZASOWYCH 
POŚWIADCZEŃ NABYCIA AKCYJ JAWORZNO 
NA ORYGINALNE AKCJE 

Magistrat krakowski podaje do wiadomości, że 
glówna kasa miejska w Krakowie wymienia tym- 
czasowe poświadczenia wydane nabywcom sprze 
danych przez gminę miasta Krakowa w roku 1923 
akcyj: „Jaworznickie Komunalne Kopalnie węgla 
A. S“ — na oryginalne akcje opiewające na złote. 
Posiadacze rzeczonych tymczasowych poświad- 
czeń winni w powyższym celu zgłosić się w głó- 
wwnej kasie miejskiej i przedłożyć dotyczące po- 
Świadczenia tejże kasie, która równocześnie wy- 
placi im przypadającą od wymienionych akcyj dy- 
widendę za rok 1924 w wysokości po 1.50 zł. od 
każdej akcji nominalnej wartości 25 zł. 

SEJM CZESKI PRZYJĄŁ UMOWĘ HANDLOWĄ 
Z POLSKA 

Praga, 26 czerwca (PAT). Plenum Sejmu przy- 
ięło wczoraj w pierwszem czytaniu umowę han- 
dlową z Polską podpisaną w Warszawie dn. 23 
kwietnia 1925 r. Referent komisji dla spraw za- 
granicznych Prokesz wyjaśnił, że zwłoka w przy- 
Jęciu umowy z Polską wywołana została z wielką 
szkodą dla Czechosłowacji przez te grupy parła- 
mentarne, które nie dopuścił do przyjęcia szeregu 
umów ze względu na interesy partyjne. Straty 
poniósł przeważnie rewir ostrawsko- karwiński. 


REPERTUAR 


TEATR IM. JUL SLOWACKIEGO 
Niedziela popol.: Przedstawienie dia dzieci z u- 
działem Ninki Wilińskiej | Benedykta Hertza, 
wiecz.: „Łatwiej przejść wielbłądowi...* 
Poniedziałek: „Łatwiej przejść wielbłądowi...* 
TEATR BAGATELA 
Niedziela popol.: „Lady Chic", wiecz: „Dorina“. 
Poniedziałek: „Hrabina Marica”. 
TEATR NOWOŚCI 
Niedziela: „Maż o dwóch żonach", 
KINOTEATRY 
Nowości: „Trzy przygody miłosne“, 
aktów. „Za kulisami ekranu“. 
Salambo", 10 aktów. 
Rednmia: Przez wszystkie piekła, 3 serje w 18 ak- 
tach z Eddie Polo w glównej roli. 
Sztuka: „Piętno krwi" z Polą Negri, dramat, 8 
aktów. 
Uciecha: Płomienna kawalkada, dramat w 10 ak- 
tach ze Stanisławą Gallonne. 
Wanda: „Dzieje carskich brylantów“, dramał, 7 
aktów, „Uśmiech szatana”, dramat, 8 aktów. 
Warszawa: „W kraju dzikich tyburów”, 
—000— 


dramat, 7 
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TELEGRAMY 


P. Zaleski 
ministrem spraw zagranicznych 


Warszawa, 26 czerwca (PAT). Prezydent Rze- 
Czypospolitej podpisał wczoraj na wniosek pre- 
esa Rady ministrów nominację dotychczasowego 
kierownika ministerstwa spraw zagranicznych p. 
Augusta Zalewskiego na ministra spraw zagra- 


. Darowski wojewodą krakowskim 


Warszawa, 26 czerwca (tel. wl. „Naprzodu”). 
W dzisiejszym „Monitorze Polskim" ukazała się 
ppan p. Darowskiego wojewodą krakow- 
im. 


Zniesienie ministerstwa robót 
publicznych 


POCZTA WŁACZONA DO MINISTERSTWA 
KOLEI 

Warszawa, 26 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”). 
Dzisiaj Rada ministrów rozpatrywała projekt 
zniesienia ministerstwa robót publicznych. W ra- 
čie znieslenia, ministerstwo zostałoby zamienione 
epartament robót publicznych w ministerstwie 
ei, które otrzymałoby nazwę ministerstwa ko- 
Mmunikacji Do ministerstwa tego zostałaby wla- 
ona również dyrekcja poczt i telegrałów. 


a zachłanność przemysłowców 
węglowych konsumenci ponoszą 
karę 


ODNIESIFNIE CENY WĘGLA — PODNIESIE- 
NIE TARYF KOLEJOWYCH 

. Warszawa, 26 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”). 
ministerstwa przemysłu i handlu informują, że 
Rórrośląski przemysł węglowy, od którego minl- 
Bterstwo żądało niepodwyższenia cen wegla, dał | 
Bo dniach 10 odpowiedź odmowną. | 
Przemysl węglowy Górnego Śląska nie shar- 
ranizował w tym wypadku swojej polityki cen z 
yciem pospodarczem Polski: wręcz przeciwnie — 
vymał w mocy znaczną podwyżką wynoszącą 
7,8%, mimo że już w maju br. uzyskał przemysł 
węglowy inną znaczną podwyżkę. 

Wobec tego ministerstwo nie uznało za wska- 
Zane utrzymać w mocy obecnych stawek taryfo- 


żądań robotników tytonowych 


Warszawa, 26 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”) 
„Korespondencja warszawska” donosi, że w dniu 
siejszym interenjował prezes komisji central- 
Ne; związków zawodowych tow. poseł Kwaplński 
u ministra pracy i onieki społecznej | Jurkiewicza 
sprawie żądań przedstawionych swego czasu 
ądowi przez roboinków państwowych labryk 
tytonlu. P. minister Jurkiewicz oświadczył tow. 
Kwaprńskicmu, że rząd nie godzi się na rozbudawę 
wskaźnika drożyźnianego przy płacach robotni- 
Czych. może się jedynie zgodzić na podwyżkę plac 
tubotnic niższych kategory] w tahrykach w Mo- 
asterzyskach | Grodnie, Tow. Kwapiński zwzócił 
uwage ministra na przygotowywanie list reduk- 
dnych w fabrykach tytoniowych, Minister ocic- 
t sprawę powyższą zbadać. 


$t p r s : 
nglia nia zerwie z sowietami 


Londyn, 26 czerwca (PAT). W Izbie gmin od- 
Powiedzial minister spraw zagranicznych Clam- 
berlain na zapytania, czy Anglia nie powinnaby 
Zerwać Stosunki handlowe i dyplomatyczne z so- 
wietami. Minister oświadczył, że ze sprawą tą 
qczy się dwa pYtania: Pierwsze, czy rząd augiel- 
Ski ma dostateczne podstawy do niezadowolenia 
z zachowania się rządu sowietów, po drugie, jeżeli 
tak jest, czy rząd nia reagować przez zerwanie z 
Wmi stosunków. Na płerwsze pytanie odpowiem 
Stanowczo tak, na drugie jednak muszę odpowie- 
dzieć nie, a dlatego, że nić uważam, ażeby zer 
stosunków ze sowietami leżało w interesie tak 
icikłej Brytani) jak i pokoju calego świata. Prze- 
adząc do omówienia sprawy Wykonania przez 
cty zobowiązań, wypływniacych z traktatu 
ndlawego, Chamberlain zaznaczył, że w tym 
jedzie sowiety zaciłowały się w sposób lojal- 
-. Traktat wyraźnie zabrania popierania proma- 
ndy wrogiej ustrojowi każdego z podpisanych 
listw, Chamberlain stwierdził dalej, że sam fakt 


a- 


zerwania stosunków z Rosją nie watwiloby w nl- 
czem walki z ich propagandą, a możeby nawet: 
utrudnił położenie wobec rozdźwięku wewnątrz 
kraju w zapatrywaniach na tę kwestię. Chwila o- 
becna wymaga jedności i unikania wszystkiego. 
coby mogło pogłębić przeciwieństwa. Nakoniec 9. 
Chamberlain ośw:adczył, że zajmie stanowisko 
kompromisowe wobec wypowiedzianych w Izbie 
zleceń. Nie zamierza on ani zrywać stosunków z 
sowletani ant szukać dróg do ich zacieśnienia. 
= 000 
PRZYJĘCIA U PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ 

Warszawa, 26 czerwca (tel. wł. „Naprzodu*). 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął wysokiego ko- 
misarza Ligi narodów w Gdańsła p. van Hamme- 


a. 
Premjer Bartel był dzisiaj przyjęty przez pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, któremu przedstawił 
sytuację polityczną w kraju. 
REORGANIZACJA SZTABU GENERALNEGO 
Warszawa, 26 czerwca (PAT). „Kurjer Poran- 
ny” donosi, że wczoraj w godzinach popoł. odby- 


la się w sztabie generalnym konferencja nunistra | 


spraw wojskowych marszałka Piłsudskiego w 
sprawie reorganrzacji mimsterjum i sztabu gene- 
ralnego. W konferencji tej wzięli udział szet szta- 
bu generalnego Piskor, pierwszy iego zastępca 
pułk szt. gen. Kutrzeba i wiceminister spraw woj- 
skowych gen. Burkhardt - Bukacki, Jak się dowia- 
duje dziennik, drugiemu wiceministraw! zen. Burk- 
hradt - Bukackiemu zostaną przydzielone poszcze- 
gólne wydziały i referaty z l-szego i 3-zo oddzia- 
łu sztabu generalnego, tak, że pewne funkcje į dzia 
ły dotyczące organizacji wyszkolenia broni głów= 
nych znajdować się będą pod jednem kierownic- 
twem. 


REPREZENTANCI POZNAŃSKIEGO 

U MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 

Warszawa, 26 czerwca (tel wl. „Naprzodu”). 
Minister spraw wewnętrznych p. Młodzianowski 
przyjął dzisiaj wojewodę poznańskiego p. Bniń- 
skiego, który referował mu sytuację w wolewódz- 
twie poznańskiem, Wraz z p. Bnińskim przybył 
do p. Młodzianowskiego prezydent miasta Pozna- 
nia p. Ratajski. 

ROKOWANIA HANDLOWE Z NIEMCAMI 


Warszawa, 26 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”). 
Jutro odbędzie Się w prezydium Rady ministrów 
konferencja z ministrami zainteresowanymi w 
sprawie rokowań handlowych z Niemcami. 

Berlin, 26 czerwca (PAT). W sprawie polsko- 
niemieckich rokowań handlowych dowiaduje się 
korespondent PATa z kół miarodajnych, że pierw- 
sze ogólne czytanie list taryfowo-celnych zostalo 
zakończone. Odczytanie tych list | związane z nle- 
mi szukanie platformy do porozumienia ujawniło, 
że delegacja polska napotkała na większą chęć 
porozumienia u delegacji niemieckiej, niż to mialo 
mlejsce w rokowaniach dotychczasowych. Roko- 
wania, jakkolwiek nie zdołały istnlejących trudno- 
ści usunąć, udowodniły, że te trudności nie są nie 
do przezwyciężenia. Największe trudności w to- 
czących się rokowaniach przedstawia sprawa pol- 
skiego bydła rogatego i mięsa bitego, poza tem 
zaś sprawa wywozu świń i świńskiego mięsa bl- 
tego wywołala również pewne różnice zdania. 
W sprawach tych stanowisko delegacji niemiec- 
kiej narazie pozostawia do życzenia, należy jed- 
nak mieć nadzieję, że w interesie dalszych roko- 
wań i obopólnych interesów delegacja niemiecka 
złagodzi swoje dotychczasowe stanowisko, które 
oznacza zaostrzenie wzajemnych stosunków we- 
terynaryjnych i innych. Inne paragraty iak kw 
stja wywozu | przywozu, jak również sprawa koff- 
tygentów zostaną omówione w przyszłym tygodniu 
poczem nastąpi przerwa do 12 lipca, w celu przy- 
gotowania prac nad poszczególnemi stawkami list 
taryfowo-cetnych. 

PROF. KEYNES PRZECIW BALDWINOWI 

Londyn (AW). W „New Republic" ukazał się 
artykuł znanego uczonego Keynesa, w którym 
ten poddaje bezwzględnej krytyce politykę abec- 
nego rządu Baldwina w zatargu pomiędzy przed- 
slębłorcami zórniczymi a robotnikami, Keynes na- 
zywa plan podniesienia godzin pracy w górni- 
ctwie do 8, zastosowany jako rzekomy Środek na 
wszystkie niedomagania przemysłu węglowego, 
projektem absurdalnym, któryby tylko doprowa- 
dził do wzmożenia się ilości bezrobotnych. Gdy- 
by dziecinny Płan Baldwina został uskuteczuiony, 
Anglja nie moglaby sprzedać wydobywanego 
przez nią węgla nawet wówczas, gdyby odrazu 
zdołała odbić i uzyskać przewagę na tych ryn- 
kach, w których zastała ostatnia wyciśnięta przez 
Stany Zjednoczone i Niemcy na skutek strajku w 
kopalniach angielskich. Artyknł ten wywala} 2: 


PARLAMENT RUMUŃSKI 

Bukareszt, 26 czerwca (PAT). Dziś w poludnie 
odbyło się otwarcie nowego parlamentu w obec- 
ności pary królewskiej, tudzleż korpusu dypłoma- 
tycznego. Król odczytał mowę tronową, w której 
wyraża zadowolenie, że znakluje się w parlamen- 
cie wybranym na podstawie iednaiitego prawa 
wyborczego. 

OSOBNA LIGA NARODÓW DLA AMERYKI 

Panama, 26 czerwca (PAT). Kongres paname- 
rykański zebrał się wczoraj. Przyjęto rezołucię 
zalecającą utworzenie Ligi narodów amerykań- 
skich. Przeciw głosowała jedynie Bolivia, Stany 
Zjednoczone i Brazylia powstrzymały się od gło 
sowania. 

JESZCZE WALKI w MAROKKU 
Mellila, 26 czerwca (PAT). Dwa oddziały wołsk 


, Hiszpańskich pod dowództwem Canpaza posuwają 
į się na wschód od Tetuanu wzdłuż wybrzeża i za- 


lely już wczoraj Sidi Alouan, nie napotykając ni- 
gdzie na jakikołwie opór szczepów, które wysy- 
laią delegacje, złożone z wybitnych swych przed- 
stawiciel, zgłaszając uległość. W całej strefie po- 
zostającej pod protektoratem hiszpańskim panuje 
najzaełniejszy spokój, Hiszpańscy lotnicy dono- 
szą. że Rifiemi oddają słę wszędzie pokojowej pra- 
cy w paki, oraz stwierdzają wycofanie się poste- 
raków i placówek nieprzyjaciela także w okoli- 
cach Szesziramz 


Związki I zóromaćdzenia 


KOMITET OBWODOWY PPS DLA ZACHOD- 
NIEJ MAŁOPOLSKI komunikuje, że w niedzielę 
27 bm. odbędą się następujące zgromadzenia: 

W Bochni, referuje tow, Kazimierz Przybyś, 

W Gliniku Marjampolskim, referuje tow. Adam 
Ciołkosz. 

W Krzeszowicach, roferuje tow. Fleszar. 

W Mogilanach i Świątnikach Górnych, referuje 
tow. J. Sawicki. 

W Skawinie, referuje tow, Matula. 

W Tarnowie, reieruje tow, red, Feldman. 

W Trzeblni, reieruje tow. Wiesław Wohnout. 

W Tuchowie, referują tow. prof. Kasper Cioł- 
kosz i tow. Szymański Roman. 

W Wieliczce, referuje tow. Zygmunt Qross. 


TOWARZYSZE: posel dr. Bobrowski, Fisch- 
grund, Jura, Kruczkowski, Marszałek. de, Rosen- 
zweig-Rożecki, Ścibor i Statter zbiorą się we wto- 
rek dnia 29 czerwca o godz, 11 w lokalu Rady 
robotniczej. Dr. Kunicki. 


ZWIAZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SOCJA 
ŁISTYCZNE] (AKADEMICKIEJ) organizuje w 
pierwszych dniach lipca wycieczkę do Zakopanego 
I w Tatry. W wycieczce wezmą udział członkowie 
wszystkich środowisk związku. Krakowscy człon- 
kowie związku i sympatycy, pragnący wziąć W 
dział w wycieczce, zechca się zgłaszać codziennie 
między godziną 6—9 wieczorem w redakcji „Na- 
przodu” u tow. Ciołkosza. Wycieczka wyjeżdża z 
Krakowa 6 llpca wieczorem, spotyka się w Zako- 
panem w schronisku Stowarzyszenia. — Wszelkie 
wiadomości o wycieczce, mlejscu jej pobytu itd., 
będą u p. właścicjelki pensjonatu „Gencjanna”. — 
Pobyt w górach potrwa 5 dni (Zawrat, Rysy, Mor- 
skie Oko (czeska strona). Koszta wycieczki (prze- 
jazd, nociegi, przepustka) około 45 zł. Do dnia 28 
bm, winni uczestnicy wycieczki wpłacić 25 złotych 
a conto kosztów podróży. 

BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE DO- 
MÓW! W niedzielę 27 czerwca odbędzie się zgro- 
madzenie sarnych członków, placących wkładki, 
przy ul. Dunajewskiego ł. 5, IN piętro, o godzinie 2 
popołudniu, Sprawy bardzo ważne. 

Zarząd Zwlązkn. 

TOWARZYSTWO DOMU ROBOTNICZEGO W 
PODGÓRZU urządza w niedzielę dnia 27 czerwca 
1926 r. w ogrodzie Zakladu Kąpielowego w Swo- 
szowlcach Festyn Ludowy, połączony z koncer- 
tem orkiestry robotniczej. Początek o godz, 2 i pół 
popołudniu, odjazd pociąglem Kraków - Podgórze 
miasto o gadz. 1.50 popol. i 2.22 popol. z placu 
św. Ducha kursują autobusy. Wstęp 50 groszy. 
dzieci 25 gr. W razie niepogody w następną nie- 
dzielę. 

BACZNOŚĆ POWIAT CHRZANOWSKI! To- 
warzyszom i mężom zaufania PPS powiatu chrza- 
nowsklego podajemy do wiadomości, że wszyst- 
kie pisma w sprawach partyjnych należy kiero- 
wać pod adresem: Sekretarjat Powiatowej Rady 
Robotniczej PPS w Chrzanowie, na ręce iaw. 
Pilcha, Tamże udziela się również informacyj we 


i wtorki I w czwartki, między godz. 8—12. 


we poruszenie w sferach politycznych i finanso- | 


wych Anglji. 


Powiatowa Rada Robotnicza PPS 
w Chrzanowie. 


10 


IL 


najprzedniejsze aromatyczne płatki 

mydiane do prania delikatnej blelizny 

(Koronki, jedwab, wełniana i kolorowa bielizna etc.) 
I dia celów toaletowych. 

Nie tylko w ciepłej, lecz w zimnej wodzie osiąga się ten sam skutek. 

0 wielkiej sile pienienia i zdumiewającem działaniu 


Na wystawie Szożywczo Hygigniczne] w Warszawia 1926 r. adznaczana 


ZŁOTYM MEDALEM. 


e 


MASZYNY DO SZYCIA SINGER 
Otrzymaliśmy znowu świeży transport maszyn do szycia i aprze- 
dajemy takowe za bezcen, już od zł. 65, 80, 85, 110, 145, 1E0 I 18%. 
Gabinetowe bardzo mało używane, prawie nowe, kryte do środka 
(ak rysunek) w różnych siasownych do mebli kolorach, okazyjnie 
tanio za zł. 250. 295, calkiem nowe 326 zł. wraz z przyborami do 
szycia 1 haltu, UWAGA: Ze względu na ciągle zmiany w naszych 
zapasach pozostaje nasza oferta bez zobowiązania. Prowincja za- 
mawiać może listownie po olrzymaniu zadalku, maszyny natych- 
miaat wysyłamy. Opakowanie bezpłatnie. Za maszyny nasze udzie- 
lamy pełną pisemna gwarancję. Skład maszyn do szycia i rowerów. 


KRAKÓW, ULICA ZWIERZYNIECKA L. €. (Hotel Wiktoria). 


Węglal dąbsawiecki z kopalni Modrzejów, Niwka, 
Milanowias, Klimontów, Mortimer, oraz kaka 
górnośląski sprzedaje na dogodnych warunkach 


SKŁĄD WĘGLA ettn Pawa 15 


(ea bramą kolejową) 624 


STANISŁAW KULICZKOWSKI 


Najlepsze rowery francuskie 


wszechówiatawej markl Gladlator, L. Automatiom 


instrumenty muzyczne 


Kraków 
Bradzka 48 


LEOPOLD HUTTERER 


Na raty! 


FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 
olbrzymi wybór od najtańszych 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szewska L. 8, I. p. 


BACZNOŚĆ MALARZE! 


Na bezpłatną wystawę wzorów deseni malarskich zprasza 
M. J. BERGER, Kraków, plac Szczepański L. 9. 
WE Sklad szczotek, pendzii, farb i lakierów. "WMG 


= Dla metalowców i kolejarzy 


= Specjalny ulgowy 3-mlesiqezny, — Kurs szoferski-zawodowy 
spłacany ratami tygodniowemi - 


A Kursy samochodowe Z. Józefowicza ` 
5 Kraków, ulica Wiślna L. 12, 
E programy | informacje od godz. 9—1 i 3—8. 
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m Może TT m 


kio ukończy Krakowskie Kur- 
sa szoterakia L. Hubickiego, 
Kraków, Pijarska 4. Cały kurs 
Złotych 160. Spłaty na raty. 


; 


Najtaniej otomany, kanapy, z 
ugaralam, Poduszki włósianna, 
Garnitury salonowe u tapicara 


S. HAMMER 


Kraków, ul. Szpitalna 24 
Wykomije siwaid paniki 
Bestwy | zad OG 


W 


Pieczęcie kattzukewe i metalowa 


dostarcza najtaniaj RYTOWNIK 2a 


JAN WIDLIŃSKI 


Kraków, Rynek, 


Mable na raty! 


ulu majleniel można usbyć 
u firmy 


M. i J. Goldstein 


w Krakowie, ul. Szpiłalna 22 | 


naprzeciw Kasy Oszczędności. 


ROWERY nowe. używane za- 
kupię każdą itość płacąc go- 
tówką Sklad rowerów Zwie- 
rzyniecka @ | O OOO 


Wagi, klatki, primusy, lo- 
downia, wyżymaczki, thar 
masy, żelazka poleca: 


. SATTLER 
Stradam 18 


SKRADZIONE zezwolenie 4% 
wyjazd, wydane przez PKU, 
Sanok ma nazwisko Uljasz 
Paweł, Rogi, unleważcia wę 


MEBLE 
naratyo30%/taniej 


Sypialnie jadalnie w wiel- 
kim wyborze, wazelkia mebla 
tap:carskle wlasnego wyrobu. 
Poduszki włónienne tanio 


sprzedam. 423 


S. FRISCH 
Kraków, Stolarska 13 
w podworca 
WEP ZE 


MASZYNA LEWORARIENA 


„Singer* mało używana pra- 
wie nowa wraz z atoliczkiem 
przeds lanlo za Jedną czwnrlą 
część obecnej ceny, Sklad ma- 
szyn do szycia ulica Zwierzy- 
ninske A 


Wysprzedaż! 


Tiżnych zaczyć Kocbedzych i steławych 
Zniżka 40 do 50% 


8 talerzy emalj. ZŁ. 150 
Widły ałalowe po 50 1 M% 
Kopaczki żelazne po 30 gr. azt. 


Dom Towarowy 
Kraków, Bracka 13 


Linia A-B L. 48. 


„N A P R ZO D" — Nr. 137 Poniedziałek 28 czerwca 1926 


s+reeteeerteraww0e Wpisy na Nowa Kursa nauk, — przygotowawcze otwarte! 


Da 5 i pca ceny zniżona o 20% 
Chcesz przygołować się da egzaminu w calu 


W pierwszarzędnem wykona-|+syskania cenzuau z kl. 4, 8, 8 gim. (potrzebnego 


do awansn lub stabilizacji) I da matury gim. i se- 
min. naucz. 

2) pragniesz posiąść wiadomońci z poszczegól- 
|nych przedmiotów w zakr. szkoly śńredn. 

3) poznać języki obce (ang. niem. franc.) wpisz 
się zaraz na 


i “ 
Powszech. Karsy Korospnodencyjne „MATURA 
Kraków, Karmelicka 35 

Informacje i prospekta bezpłatnie. Próbne lekcje 

z pojedynczych przedmiotów na 8 dni po nade- 

słaniu 3 zł (za zal. 4 zł.) Uczą PP. Prof. Szkół 

średn. i Doc. Uniw. UWAGA: Wypożycza nię na 

wakacjei całe komplety litograf. wykładów, dających 

pełne przygotowanie i powtórkę do egz. z 4, 6 

i 8 klasy i do matury za kaucją i małą opłatą, 
Zgłoszenia do 5 Upea. 


Na raty! Baczność! 


Wszelkia towary bławatne oraz kołdry i koce 
na dogodnych warunkach poleca firma 


WENIG ROTBARTII £ 


Kraków, Szewska 4. (w podworcu) 


DLA PAŃ! 


poleca Firma 


M. FIGATNER 


uków, ullaa Grodzka 88, (wajścia św. |dziago 3) 


Najnowaze modele oraz ka- 
pelusze damskie najtaniej 


64 


NA RATY! NA RATY! 


Poleca towary bławatne w wielkim wyborza, ma- 
terje na suknie, płaszcze, koatjamy oraz jedwshie, 
fulary, Crepp de Chiny, płótna, zetlry, kołdry, 

kapy, ręczniki i t. p. ceny fabryczne 605 


L. GLEITMAN 
Kraków, Grodzka L. 60 


Kżjnowsze modele ora kajelacze damskie 


po cenach najniższych poleca firma 


Jadwiga Cypes, Kraków, Poselska 20 


(= WE | REJI 
WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWE 


poleca 


JÓZEF WURM 


KRAKÓW, UL. FORJAŃSKA 25 


ROZKŁAD JAZDY RUCHU AUTOBUSOWEGO 
na dworcu przy placu św. Ducha w Krakowie 
ODJAZD Z KRAKOWA: 


da 
do 
do 


Cła: 
Koblerzyna: 


godzina 17. 
godzina 1420, 21. 
Kocmyrzowa: godzina 9, 1340 19:30. 


do Miechowa: godzina 17, 17:30. 

do Swoszowice: godzina 7, 830, 9, 945, 
11, 12, 14, 14°45, 16, 1615, 
17:30, 18, 19. 

do Wlellczki: godzina 815, 930, 10:30, 
1130, 1230, 1330, 14.30, 


1530, 16:30, 1730, 1830, 
1930, 2030, 21. 


do Zakopanego: 


godzina 16'30, (postoje : 


ODJAZD DO KRAKOWA: 
godzina 6. 

godzina 7, 16/45. 

godzina 5-30, 10-30, 17.30. 


ze Cla: 
z Koblerzyna: 
z Kocmyrzowa 


z Miechowa: godzina 5, 7. 

ze Swoszowice: godzina 8, 9'30, 10:45, 12, 
13, 15,155, 17, IMS 
1830, 19, 20. 

z Wieliczki: godzina 8, 9, 10, 11, 12, 


13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 
20. 


z Zakopanego: godzina 7'45, (postoje: 


Myślenice, Lubień, Chabówka, Nowy Targ.) 


Nawy Targ, Chabówka, Lubień, Myślen 


Wydawca: Emli Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 uel 1310} . 
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